
Nr 15. Kraków. Niedziela 19 Stycznia 1902. Rok XXI.
..Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych.
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W  miejscu
t y  .nstro-’Węgr z przesyłką poczt,.
14 P ań s tw ie  Kiemieckiem . . . .
W e Włoszech. Ęyancyi.  Anglii. Belgii.

Szwajcary i,  Turcyi  i inn. kra jach . . .  „
Oddzielny numer (z osta tnich trzech dni) kosztuje 10 h.. z przesyłką pocztową 12 h.: — 
we Lwowie w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna. ul. Karola Lu­
dwika 9, do nabycia po 12 h. r r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  n a  c a ły  m ies iąc . 
Lis ty  z pieniędzmi i przekazy pien;eżne na prenum eratę  i ogłoszenia (inseraty) uprasza  sie 
nadsyłać  franco do Adm inis tracyi  „Ń. Reformy1' w Krakowie. -  L is tó w  iG ef r a n k o  w a n y  eh

nie przyjmuje się.
J t ę k o p i s ó w  n a d s y ł a n y c h  l i e d a k e y a  n i e  z w r a c a .

Adres K edakovl 1 A dw lnisti-ioyi: „U. Reform a11 ul. Jag ie llo ń sk a  10. 
Telefon B edaacyi i A dm inistraoyl Nr 4J

NOWA

REFORMA
Prenumeratę przyjmują:

Z M n le js o o w a : Administracya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; m le js o o -  
w ą :  Administracya „Nowej Reformy'1. — Główna trafikę w Rynku. -  Agencya J.  Hopcasa 
i A. Salomonowej, plac J laryacki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera. Rynek. — Handel J.  Ekiera. ul. Karmelicka 18 — Z a m le js o o w ą  p r e n u ­
m e r a tę  i  o g ło s z e n ia  przyjmują: Rinra dzienników: we L w o w ie  Lndwik Plohn, ul. K a ­
rola Ludwika  11. S. Sokołowski. — W ? r z e m y ż lu  Heszeles. — W  J u  o a ta w ln  L. Strassberg. 
W  W ie d n iu  pp. Haasenste in & Vogler ( także w HamDurgu, Frankfurcie  nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławia!.  —.A. Oppelik. R Mosse (także w Berlinie Hainbui/u ,  Monachium 
i Norymberdze). — Herm ann Goldschmied. M. Dukes Nachf., H. Schalek, .T. Danneberg. —' 

W’ P a r y ż u  Societe Mntnelle de Pnblicite A. L o r e t t e ,  directenr,  Rue Ouumartin, 61. 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiel lońska 10, zaop ia tą  od miejsca 
wiersza drobnem pismem (peti t)  za pierwszy raz 20 h, za każdy następny raz po 10 h. — Nade­
s ła n e  po 60 h od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 50 h od wiersza. — Ctłosy p u b llo z n e  
po 2 kor. od wiersza, układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h ras tępny  po 
20 h od wiersza. — Z a ią o z n lk l  do „N. Reformy “ (prospekty cyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 1Ó0 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowychprenum.

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

„Zdwojony zapał".
K ra k ó w , 18 stycznia. 

P iszą nam z miasta:
„Odpowiedzią godną narodu świa .omego swe] 

żywotności, swoich praw i obowiązków, na ez 
prawia i doznaną krzywdę, niech będzie zdwojo­
ny zapał i wytrwałość w pracy nad o ro zeniem 
narodowem, nad wzmocnieniem naszych sił mo­
ralnych, umysłowych i ekónomicznych, nad ntrwa- 
Jeniem . rozszerzeniem naszej świadomości naro

Ten^nstęp  deklaiacyi sejmowej ks. Czarto­
ryskiego, zawiera poniekąd potwierdzenie i u- 
znanie dla d o t y c h c z a s o w e j  pracy naszej 
na  polu narodowem. Mimowoli nasuw ają  się 
tu ta j  smutne refleksye. W  zastosowaniu Jo 
braci naszych Czechów, słowa ks. Czartoryskie­
go byłyby zupełnie na miejscu. Tam istotnie 
był i jes t  zapał do pracy nad odrodzeuiero 
kraju. Zarówno władze krajowe jak  i samopo­
moc społeczna dają  na  każdym kroku wyraz 
dbałości i serdecznego ukochania sprawy. 
A kcya  polityczna i ekonomiczno kuP iralna, na 
samopomocy społecznej oparta, wspierają się 
tam nieustannie. N ieubłagana zaś konsekwen- 
°ya i wyti wałość, z jakiemi Czech zwykł się 
zabierać do przeprowadzania zamierzonego ce- 
u> wieńczą zazwyczaj jego prace istotnera po­

wodzeniem. —  J a k  nieugiętą zaś bywa nieraz 
£ ? n®ekw ęncy a  czeska, posłużyć mogą za przy- 

• niei e(inokro tn ie  stwierdzone fak ta  zrywa- 
' iń«tn,Warz^ s^ c^ stosunków lub naw et mał- 

k iw e i  j Zf V 'erz(®ych; odmawiania pracy zarob- 
i ' p* °sobom, które  lekkomyślnie, uży- 

bierain -̂Claz^y tylko zapałek niemieckich, li­
nie ^ -W Su^ n*e z obcego materyału, lub

do nMatićy g k J j t ó S - 0 le?itym acyą należenia

wanie S i o H ^ h  k ' Skutki >est to Post^ ° -  
™ k n S Z1C Ckyba uiti Potrzeba. W reszcie

ł  -• « * » .  &
A  u nas?

Z m ‘ ‘ I>r«“  dutych-

C zy  możemy się poszczycić rezu lta tam i nra- 
cy naszego skrępowanego wprawdzie, dużo je ­
dnak mogącego jdział»ć samorządu? Czy \ Z  
nasz zyskał świadomość narodowy przez i>o- 
średnictwo szkoły w tym stopniu, 1 ja k  sie to 
stać było powinno? Przecież mapa Polski nie 
może się, według przepisów szkolnych, w izbie 
szkolnej znajdować, a h istorya P o l s k i , jako  
przedmiot obowiązkowy, nie istnieje nietylko 
w planie szkół ludowych, lecz i średnich. — 
Wśród naszego nauczycielstwa ludowego nie 
brak  ludzi,  ożywionych uczuciami patryoty- 
cznem i, lecz powiedzmyż sobie otwarcie, *e 
w w arunkach m aterya lnych , w jakich  zn a j­
duje się nauczycielstwo, trudno wymagać „za­
pału w pracy nad dobrem ogółu.

Idąc  dalej, zapytajmy k o le jn a  czy za łatw i­
liśmy sumiennie sprawę regulacyi r zek, zubo­
żających przez coroczne wylewy i tak  ubogą 
już ludność naszą- czy uczyniliśmy cokolwiek 
dla zapewnienia ludowi naszemu pracy  odpo­
wiedniej w kra ju  i powstrzymania go od m a­

sowej emigracyi do P ru s  lub Ameryki; jakie 
podjęliśmy staran ia , aby przez uregulowanie 
taryf, ceł, podatków i Kredytu umożliwić po­
wstanie i rozwój przemysłu krajowego ? — 
A może samopomoc społeczna skutecznie prze­
ciwdziałała zbyt opieszałej akcyi władz kra jo ­
wych?

Niestety, zawiniły tu ta j wiele zarówno wła­
dze nasze, ja k  i społeczeństwo całe. Porwie 
się czasem do czynu dzielniejsza jednostka, 
ale jak  p tak  więziony rozbije sobie głowę, 
pokaleczy piersi i połamie skrzydła o apatyę 
ogółu, o nieufność i nietolerancyę p a r ty jn ą .— 
Na dowód przypomnimy tu ta j  postać nieodża­
łowanej pamięci S tanisław a Szczepanowskiego. 
T a  apa tya  i ta  n ie to leraneya powstrzymują 
rozwój najpożyteczniejszych insty tucyj naszych.

Za przykład niech posłużą założone dla ce­
lów szerzenia oświaty Tow arzystw a „ S z k o ł y  
l u d o w e  j “ i „ U n i w e r s y t e t u  l u d ó w  e- 
g o“. Pierwsze, pomimo że liczy 10 la t  istnie­
nia, poszczycić się może zaledwie dwunastu 
tysiącami członków. Czyż przy „zapale" do 
pracy nad odrodzeniem k ra ju  nie powinno ich 
liczyć na setki tysięcy wobec tego, że wkładka 
zaledwie 1 złr. rocznie wynosi?  A „Uniwersy­
te t  ludowy", mający na  celu organizowanie 
kursów ludowych, których potrzebę i pożytek 
tak  pięknie określił w swoim odczycie, przed 
5 la ty  w Krakowie wygłoszonym, tensam Sta- 

I nisław Szczepanowski. Ten człowiek w idea­
lizmie swoim łudził się nadzieją, że o g ó ł  zro­
zumie tę  potrzebę i postawi insty tucyę w mo­
żności urządzania takich  kursów w najzapa- 
dlejszych zakątkach kraju. „ .T ak  p ł o m i e ń  
s z e r z y ć  s i ę  p o w i n n a  p o  k r a j u  o ś w i a ­
t a  z a  p o ś r e d n i c t w e m  k u r s ó w  l u d o -  
v irch"  A co może zdziałać instytucya, zale­
dwie kilkanaście tysięcy koron rocznego obrotu 
mająca? Możnaż tę  a p a t y ę .  ogółu dla spraw 
społecznych nazwać „ z a p a ł e m  .

M ają za^ał j e d a  o s t k i i dzięki temu zrob 
się cu owdzie coś pożytecznego, ale ogół nasz, 
całe obejmujący społeczeństwo, „zapału tego
nie podziela. Z resz tą  ni® 0 za l’aU c0 0 
wytrwałość i jaknajszersze rozpowszechnienie 
potrzeby współdziałania w pracy publicznej t u ­
taj się rozchodzi.

Spytajm y jednak, co u nas ów ogół lndno- 
ści- czy też społeczeństwa s tanow i?  In teg ra lna  
część narodu, lud wiejski, ubogi, ciemny, n ie­
świadomy, często lozłnyślnie ogłupiany, a „ se r -  
d e ć z n i e  u k o c h a n y "  jedynie podczas akcyi 
wyborcze;,. Ozy on je s t  dzisiaj podwaliną akcyi 
f PhcrtCZnei.? m u s i  tę  podwalinę utworzyć 
siai z czase™ bezwarunkowo, ale dzi-
W ięc mużp tefef/ °d niego nie sposób,
może

gam a  całego społeczeństwa polskiego1 Nie 
w krytycznych zwłaszcza c h w i l a T k l e ^ k  n ’ 
dowych, wśród rodowej „ S j  a r y s t o S i  
objawów samodzielnych i dodatnich- ogół S  
dnak obojętnie zachowuje się lub w proft  w ro ­
go wobec postulatów, jak ie  dyktu je  postępowa 
praca  nad odrodzeniem narodu. Gdy iedni ta r  
g a ją  swe siły w pracy publicznej, inni trwonią 
je w bezprzykładne® lenistwie, m arnotraw ią  
ma łą tk i rodowe, o in s ty tu c ja c h  narodowych 
wiedzieć nie chcą. Kiedy swojego czasu roze­
słano do właścicieli dóbr ziemskich odezwę 
w zyw ającą  do datków na dokończenie budowy 
szkoły polskiej w Białej, —  to na  2000  roze­

słanych listów —  odpowiedziało 19 osób, a ogól­
na przez nich nadesłana  kwota wynosiła 24 
złr. A krakow skie  Towarzystwo wyścigów kon­
nych z w r ó c i ł o  list (w firmowej kopercie To­
warzystwa „Szkoły ludowej" nawet nierozpie- 
czętowany

Stan  rzeczy w Galicyi mimo tych wszyst­
kich objawów, nie je s t  rozpaczliwym, i zmieni 
się na  lepsze, jeżeli społeczeństwo wyemancy­
puje się z pod wszechwładnego dotąd wpływu 
jednej k a s ty  i koteryi, a uświadomienie naro ­
dowe obejmie wszystkie warstwy narodu i po­
stawi je  przy pracy  publicznej. —  Ostatnie 
wybory Jo ciał reprezentacy jnych  dostarczyły 
w tym kierunku pocieszających objawów i jest  
wszelka nadzieja, że „solidarność narodowa" 
przestanie  być kiedyś frazesem koteryjnym, a 
obejmie wszystkie  sfery  ludności. W tedy  poza 
obrębem narodowej pracy  staną  ci, co mają 
do niej uzdolnienie i tytuł, od innych nie gor­
szy, a imać się jej dzisiaj nie chcą.

Serdecznem życzeniem, aby przytoczone na 
wstępie słowa ks. Czartoryskiego, sta ły  się 
bodźcem do zdwojonej pracy  dla tych, którzy 
już się krajowi zasłużyli, a były zachętą  dla 
nowozaciężnych, kończę moje uwagi.

K . li.

Knoniiun „Notuj Reformy''.
Pozn&ń, 16 stycznia. 

(Taca hakatystyczna. — Co kto dostanie? czyli deszcz 
złota. — Walka o oyt. Za wasze pieniądze. — Zanad­
to już przywykliśmy — ustępstwm hr. Bulów*. -  Na 
wysokości zadania. „Nie zrywać z centrum". -  Ks.

Glowatzky).
Nareszcie dowiedzieliśmy się, co n a s z e  s tro­

ny rządu  pruskiego czeka w nowym roku; wy­
jawił nam to jasno  i otwarcie z iście k rzyża­
cką  bu tą  hr. Bulów w poniedziałkowej „wiel­
k ie j"  swej mowie. Co p raw da  —  spodziewaliśmy 
się już gorszych rzeczy; prasa hakatystyczna  
prezentowała przecie już od kilku miesięcy 
rządowi z wytrwałością, godną lepszej sprawy, 
ta k  pełną tacę  soczysto przyprawionych spe- 
cyałów antipolskich, że mniemać było można, 
iż rząd coś przynajmniej z tęgo wybierze — 
A były tam środki i ś ro d ecz tę  godne s tanąć 
obok W rześni, n. p. zupełne zabronienie nam 
nabywania ziemi, zakaz wydawania pism pol­
skich i książek, zakaz używania języka pol­
skiego na publicznych zebraniach i t. p. Zdaje 
się jednakże, że po wrażeniu, jakie w całym 
świecie cywilizowanym wywołał wyrok gaie- 
źnieński, rząd  pruski s tracił  na razie ochutę 
do dalszego odsłaniania właściwej swej natury. 
Odsunął tedy tacę kaka tys tyczną  i chwycił się 

- tępienia polskpści, sposobu
któfy°naSPpozór nie V v g M « .  tak barbarzyńsko, 
zaspokoi na  chwilę żądze uakaty, a dla 
Sei polskiej CO p r o j e .
mai dokuczliwszym jeszcze) -  -  j i  ^
kty  najzaciętszych z pośród wrogów naszych.
Rząd nie będzie na razie w P.r 0  
laków, lecz tylko w z m a c n i a f ® ° Z y 
z n ę w polskich dzielnicach, jej p •
io miłe i „zaszczytne" S e  ha
w spierał hojniej, niż uajpoządh miało
ka tys tyczne  kiedykolwiek spodziewać sięAmia o

Czegóż

czyli premie za germa
nej niemczyżme 
„dodatki do pensyi",

nizowanie i gnębienie Polaków; wielkim w ła ­
ścicielom ziemskim majoraty — a ku temu 
bezprocentowe zapewne „pożyczki", chłopom 
niemieckim, już osiedlonym, a jakoś nie umie­
jącym so b n  dać rady  na włościach komisyi 
kolonizacyjnej. dalszą Drzęczącą oriiekę, tak- 
samo kupcom i przemysłowcom niemieckim. — 
Ogółowi Teutonów dalsza, jeszcze intenzy- 
wniejsza kolonizacya, chociażby nakładem trze ­
ciej setki milionów; mieszczaństwu niemieckie­
mu oibiioteki, tea try , „domy naroaowe", muzea 
ij.. załogi wojskowe, aby mogło pielęgnować 
„n i e m i e c k i e i d e a ł y"; katolikom niemie­
ckim kościoły i t. d. Słowem prawdziwy deszcz 
złota spłynie na  spragnioną wiecznie rzeszę 
Niemców na  wschodzie i zamieni im ziemię 
polską w prawdziwy raj na ziemi. W arto  zai 
ste być dzisiaj „uciśnionym Niemcem" w poi 
skich stronach, opłaca się to lepie., niż naj 
cięższa p raca  gdzieindziej.

Za tę cenę h aka ta  łatwo przeboleje doznany 
zawód co do nowych ustaw wyjątkowych. I  te 
zresztą nie uciekły. Kanclerz wyraził przecie 
jedynie nadzieję, że t y m c z a s e m  może się 
bez nich obejdzie...

Obłuda niemiecka zajaśn ia ła  znów w całej 
pełni. „W am nic nie zabieramy, wspieramy 
tylko swoich" —  tak  mniej więcej brzmiały 
wywody Kanclerza. A jakże się to przedstawia 
w rzeczywistości? Oto zapowiedziane „popie- 

i rania" niemczyzny, „bo nowe a wprost okrutne 
zaostrzenie walki ekonomicznej, u trudnienie  
ludności polskiej walki o byt matyeryalny. — 
Rząd odpycha nas od wszelkich urzędów i zmu­
sza do szukania chleba w handl'1. przemyśle 
i wolnych zawodach naukowych. Gdy zaś że­
lazna. p racą , odmawianiem sobie najskrom niej­
szych przyjemności, zaczynamy na tem poln 
w ytw arzać sobie nowe źródła zarobku, iząd 
wytw arza  nam sztuczną k o n k u ren c ję ,  popiera 
ze środków państwowych bojkot wszystkiego, 
co polskie. Nasz lekarz, nasz adwokat, nasz 
kupiec i przemysłowiec musi walczyć o byt 
własnemi siłami i zdolnościami —  Konkurent 
Niemiec tuczy się tymczasem zapomogami pan- 
stwowerai. A skąd one płyną? Oto z kasy*, do 
której i ludność polska składać musi krwawo 
zapracowany grosz swój w formie podatków 
Za nasze więc częściowo pieniądze zbroić Dę- 
dzie rząd więcej jeszcze Niemców do bezlito- 
śnej walki przeciwko nam ’

Tak oto przedstawia się w rzeczywistości 
napozór „niewinny" ten sposób Coś podobnego 
może też tylko wymyśleć umysł krzyżacki.

Cala najnowsza polityka antipulska rządu 
pruskiego dąży wogóle głównie do e k o n o- 
m i c z n e g o ' p o g n ę b i e n i a  n a s ,  do sprole- 
ta ryzow ania  społeczeństwa polskiego w zabo­
rze pruskim. Z duchem polskim walka zbyt 
t rudna, więc s ta ra ją  się odebrać nam nasam- 
przód podstawy maleryalne, o g ł o d z i ć  n a s .  
zamienić na helotów, zdanych na łaskę Niem­
ców. W tedy —  tuszą sobie — i pod względem 
duchowym łatwiej nas skruszyć zdołają.

Położenie ludności polskiej w zaborze pru­
skim stanie się przez to jeszcze trudniejszem, 
Miliony, wyznaczone na zasiłek dla niemczy­
zny tutejszej, zwabią do nas zapewne całe za­
stępy amatorów kołaczy bez pracy, ci zać for­
malnie odgryzać nas będą od każdego środka 
i sposobu do życia. I nie ulega wątpliwości, 
że gdyby rząd z podobnemi pomysłami wystą­
pił był z jakie trzydzieści lat wcześniej, by­

łyby one miały wielkie szanse powodzenia. 
Dziś jednakże bynajmniej nas nie trwożą. — 
Zanadto już przywykliśmy do takich utrudnień, 
zanadto już nauczyliśmy się obchodzić je i p a ­
raliżować jak  największą solidarnością we­
wnętrzną, dość już umiemy przestaw ać na  ma­
łe®, za r abiać i oszczędzać, iżby nam tak a  kon- 
kurencys niemiecka mogła się stać naprawdę 
groźną. U przykrzy nam ona jedynie  życie, wy­
magać będzie zdwojonych wysiłków, ale przez 
to zapewne jeszcze spotęguje nasz hart, naszą 
siłę odporną. Co w ięcej! Ten  wylew złota pań­
stwowego na „jęczących w ucisku Niemców" 
wnieść może w ich szeregi do resz ty  zgubną 
demoralizacyę. Łatwo tedy być może, że rząd 
rychło już się przekona, iż miliony te, w do- 
słownem znaczeniu tego w yrazu , w t ł o  to  
wrzucił.

Że hr. Bulów poza tem bronić będzie obe­
cnego systemu szkolnego, wyroku gnieźnień­
skiego i wrześnieńskich hajdamaków, to było 
z góry do przewidzenia. Nie spodziewaliśmy 
się nawet, iż pdtępi kary  cielesne przy nauce 
religii. J e s t t o  w i d o c z n i e  u s t ę p s t w o  
d l a  o p i r i i  ś w i a t a  c y w i l i z o w a n e g o .  
Zresz tą  nic się nie zmieni w dzielnicach, k tó­
re Niemcy „odziedziczyli po przodkach". „Rze­
czą rządu je s t  zacnować im ch a rak te r  niemie­
cki". — A nuż się nie uda?

Posłowie nasi stanęli tym razem na wyso­
kości zadania. Nietylko dzielnie odpierali a taki 
rep rezentan tów  rządu i wrogich nam stron­
nictw, ale wykazywali także z dawno już nie 
widzianą „ciętością" perfidyę rządu i hakaty. 
Dobre wrażenie wywołała tu  zwłaszcza mowa 
księdza dra Jażdżewskiego. Czcigodny ks. pra^ 
ła t  najdłużej ze wszystkich posłów naszych za­
chował zwyczaje ś. p. ery  polityki ugodowej i 
do niedawua jeszcze, ku ogólnemu zgo: szeniu, 
sypał ku ławom ministrów wśród ciągłych u- 
kłonów ckliwe nieraz komplimenty, apelował 
do ministeryalnych „serc i uczuć". Obawiano 
się tedy, że może i teraz  popróbuje tego sa­
mego systemu. Tymczasem stało się inaczej. 
Ks. p ra ła t  wystąpił dzielnie i z godnością, na­
zywał rzeczy po imieniu i narażał się nawet 
na przywołanie do porządku. Takiej prawdy, 
jak  w poniedziałek i wtorek ministrowie pru­
scy dawno już uiesłyszełl z ław polskich; n a *  
zaś żywo stanęła  w pamięć, świetna epoka 
Niegolewskich i Kantakćw. Że argnmenty po­
słów polskich trafiały w sedno, — na  to do­
wodem była potęgująca się po każdej muwie 
złość ministrów i hakatystyczny ch ich adhe­
rentów.

Życzyć wypada, a b y  Koło, a mianowicie ks. 
prałat Jażdżewski zmienili swoje zdauie i swo- 
ią , ta k ty k ę  także w sprawie ś l ą s k i e j .  Tę 
sprawę zepchnęła na razie na plan drugi 
Września, no, i mowa od tronu, ale wióci ona 
na tapet napewno rychlej, niż to naszym „s*i - 
chajł^m" z sali Bazarowej miłem Dędzie. Na 
tej sali uchwalouo, ot niedawno, „nre ; zrywać 
z centrum -  a Śląsk pozostawić własnym lo­
som i siłom". Je s t to  owoc „poufnych" ukłi-  
dów niektórych naszych konserwatywnych wiel­
kości z przywódcami centrowymi, którzy obie­
cankami i słodkiemi minami zawsze umieją na­
szych ugłaskać i wywieść w pole. Na szczę­
c i e  _  takie uchwały Bazarowe nie zdołają 
już powstrzymać potężnego elementarnego p rą ­
du, dążącego do zupełnego odzyskania s tarego 
Piastów dziedzictwa.

Z uwag pesymisty.

e kupiłem kamienicy, a m w s . f  Puch zy

wego człowieka.)

£ się pokazuje, ^ nJe8obn“ k iera’ 
>tyczne nieprzydatnym u 
m się zeszłej soboty J ^  n J  
Słownictwa" krakow skiegT’ za - 
chów, k 'ó rych  przeciez 
a ni na tym, ani na u m  y 
ePnął mi; daj spokoj, odłóż; p 
W  pisma rozstrzygną się (lz' h a J

Poznaniu". Oóżby to
'chowi Tamerlana, albo Ę telre 

gdyby mi takiej ndzielił P 
zaraz  zaprenumerował „ h i t "

' Piątkowskiej, nie byłbym pinał
k ta tu  o „dwóch honorach i m
odtrąceniu kw artalnej prenum 
kflkadziesiąf koron, (hromąc „
Jl dewastacyą konfiskaty.
:ytn razie byłbym wziął asumpt 

a r tykułu p. t. „Trzy honory , 
“ si*  że nietylko byłem w Wę- 
jak°by  j eden tylko istniał honor,

1 Wojskowego świata, lecz zo 
wóch honorów istnieje jeszcze 
-prusk i" .  Zapewnie, -  jeżeli jest

laczegoż nie mogłoby być pru- 
• I gdyby mi jak iś  dobry duch 

zawczasu objawił, nie byłbym 
naraził na konfiskatę w Kra- 

Ln,u> bo pokazało się, żem równo- 
tmego dnia, za trzy honory dwa 
3?y i potępiony.
Pfero w tym tygodniu przekona- 

niczości moich zapędów. P rze ­

konałem się, bo krakow ski sąd krajowy kazał 
mi wydrukować na  tem samem miejscu, gdzie 
rozpisywałem się o „dwóch honorach", w czem 
tkw iła  karygodność artykułu, —  a p rokura to ­
r a  państw a  z Poznania  dopiero dzisiaj przy- 
s ala mi uprzejme sprostowanie treści dwóch 

r ykułćw  „N. Reformy", o k tórych kondemna- 
^fo głuche doszły mnie ,uż przedtem wieści

t°Znan*a‘- ^  ze Poznańska  Izba ka rna  nie 
s trzegą  się, gdzie i jakiemi czcionkami wi- 

i.euem wydrukować jej sprostowania, sądzę 
wjęc, że najlepiej odpowiem jej inteucyom, z a ­
mieszczając je  w dzisiejszych „uwagach pesy- 
m's ty" . Oto pierwsze z tych urzędowych spro­
stowań:

Z k r ó l .  I z b y  k a r n e j  w P o z n a n i u .
L. 1367415.

Do
44 ydawnictwa „Nuwej R cfom y" na ręce, 
bezprawnie wolnością osobistą cieszącego 

się, odpowiedzialnego redaktora
w Krakowie.

Na podstawie przeprowadzonej zaocznej rozprawy 
karnej w tutejszej Izbie karnej, a w myśl - § 1 9  
anstryackiej ustawy prasowej, żądam następującego 
sprostowania treści artykułu p. t.. „Zwycięstwo Pyr- 
rusa", zawartego w Nr. 262 „Nowej Reformy":

Nie jest prawdą, jakoby wyrok, który zapadł w 
poznańskim procesie przeciwko młodzieży polskiej 
w dnin 9 listopada 1901 r., „był nowem zwycię­
stwem Pyrrusa, odniesionem przez potężne Prusy", 
natomiast prawdą jest, że wyrok ten jest prawdzi 
wem i walnem zwycięstwem potężnych P rus nad 
polską młodzieżą, bo P rusy zostały, a polska mło­
dzież siedzi w kryminale.

Bezpodstawne też jest z tą  kwestyą złączone po­
wątpiewanie „czy mógł inaczej skończyć się ten 
proces, tendeucyjnie stworzony i tendencyjnie prze­
prowadzony", — bo jrzecież w tym, a nie innym 
celu tendencyjnie był ten proces stworzony i prze­
prowadzony, aby tak się skończył, a nie inaczej.

Nie jest prawdą, jakoby „sąd prns i z 6 
sercem pozbył się niezawisłości, zagwaran oi 
mu konstytucją , poszedł Da nsługę PrA w P 
c z n y r tr j  skażał na karę więzienia ośmiu m o z 
ców pliSkich" — natomiast prawdą j e8Ł' ® 4
pruski dlatego skaza ł  ośmin młodzieńców p.ns ic 
na karę więzienia, ponieważ nie poszed n< ig 
prądów politycznych i z ciężkiem sercem zac owa 
niezawisłość, zagwarantowaną mu koustytncyą.

4Vreszcie pozbawionem jest prawdziwej po 
przypuszczenie antom inkryminowanego artykułu, 
jakoby „sąd Rzeszy niemieckiej mógł jeszcze sta­
nąć na straży godności stanu sędziowskiego w P ru ­
sach i znieść wyrok sądu poznańskiego", przez co 
jednak „nie zmieniłby tendencyjnego charakteru 
procesu poznańskiego". Natomiast prawdą jest, że 
sąd Rz«szy niemieckiej nie stanie na straży godno­
ści stanu sędziowskiego w Prusach, wyrokn sądn 
poznańskiego nie zmieni, bo przez to napiętnował­
by tendencyjny charakter procesu poznańskiego.

Do widzenia!
■o O cred i tuj m. p.

Poznań 10 stycznia 1902.
Nie miałem jeszcze czasu rozpatrzeć się w 

głębokich motywach urzędowego sprostowania, 
gdy  zaraz zabrałem się do odczytania drugie­
go pasztetu:

Z k r ó l .  I z b y  k a r n e j  w p o z n a n i u .
L .. 2768458.

Do
4Vydawnictwa „Nowej Reformy" 

na ręce i t. d.
Odnośnie do artykułu „Nowej Reformy" Nr. 269 

p. t. „Łajdaki" żądam w myśl § 19 anstryackiej 
ustawy prasowej sprostowania .następującej osnowy:'

Nie jest prawdą, jakoby „krew ścinała się w ży­
łach każdego uczciwego człowieka, gdy przeczyta 
wyrok sądu gnieźnieńskiego", — natomiast prawdą 
jest, że po przeczytaniu tego wyroku rozrzedza się 
krew w żyłach każdego uczciwego człowieka i po­
budza go do zadowolenia i szalonej wesołości.

Nie je st prawdą, jakoby każdy, kto rozpatrzy się 
w treści, wyroku gnieźnieńskiego, „bez względu ua 
to, czy je s t Polakiem, Francuzem, Rosyaninem, czy 
nawet nie - bakatystą - Niemcem, jeżeli tylko nie 
przestał być człowiekiem, mu s . i a ł ,  zacisnąwszy zę­
by, z oburzeniem syknąć: Łajdaki". Natomiast pra­
wdą jest, w czasie od wyroku gnieźnieńskiego do 
dzisiaj stwierdzuUą głosami opinii publicznej, że 
każdy, kto się w treści tego wyrokn rozczytał, bez 
względu na to czy jest Polakiem, Francuzem, Szwe­
dem, Rosyaninem, czy nawet nie-hakatystą - Niem­
cem, n i e  m u s i a ł  k o n i e c z n i e ,  zacisnąwszy 
zęby, z oburzeniem syknąć: „Łajdaki" —  lecz że 
każdy z nich mógł prze2 zaciśnięte zęby syknąć z 
oburzeniem słowo inne, co też rzeczywiście, jak  wia­
domo i urzędownie stwierdzono, nczynił.

Nie jest prawdą, jakoby „z najbrudniejszych po­
pędów ludzkich, z bestyalnośoi ludzkiej natury, zro­
biono tu program polityczny i system, jakoby przy­
bito na nich pieczęć rządową, pieczęć „państwa bo- 
jaźni bożej". Natomiast prawdą jest. że w Prusiech 
zrobiono program polityczny i system z najszlache­
tniejszych popędów duszy ludzk iej, źe przybito na 
niem wprawdzie pieczęć rządow ą, ale nie pieczęć 
państwa bojaźni bożej . bo Niemcy nikogo się nie 
bują, prócz policjanta i żandarma.

Nie je st praw dą, jakoby Prusacy „sponiewierali 
szkołę, nauczycieli zamienili w oprawców" — na­
tomiast prawdą jest, że Prusacy uszlachetnili szkołę 
przęz to, że oprawców porobili nauczycielami.

Na dowód z a ś , że i wszystkie inne argumenta 
„Nowej Reformy" w artykułach p. t. „Zwycięstwo 
P yrru sa" i „Łajdaki" zawarte są nieDrawdziwe 
a prawdą jest t o , co w sprostowaniach naszych 
przytoczono: zarządza się konfiskatę nnmerów 262 
i 269 „Nowej Reformy" w całem cesarstwie nie- 
mieckiem.

Poznań 11 stycznia 1902.
vo>u Gerechtig m. p.

Oba te sprostowania i konfiskaty okropnie 
mi dojadły. Uczułem przedewszystkiem gorące

wyrzuty sumienia i gotów byłem dla ekspiacyi 
kupić sobie w K rasow ie kamienicę i narazić 
się na katusze podatkowe, ale spostrzegłem, 
że brakuje  mi stu tysięcy koron. W ieś można 
wprawdzie kupić bez pieniędzy, ale znowu, jak  
na złość, w tej chwili w pobliżu K rakow a nie 
wystawiono ani jednej na licy tac ję ,  co, nawia­
sem mówiąc, świadczy dowodnie, ja k  przesa­
dzone są wszelkie gadaniny  o ucisku podatko­
wym i upadku rolnictwa. U nas  je s t  dourobyt, 
tylko ukryty. F iskus  wie coś o tem.

Powziąwszy jednak raz zamiar odpokutow a­
nia za wszystkie „nieprawdy", odkryte  w a r ­
tykułach „N. Reformy" przez p rokuratoryę  
poznańską, postanowiłem dobrowolnie oddać się 
duchom na duszenie i, w myśi rady „Świata  
duchów", zjadłem na kolacyę k rw aw ą  kiszkę 
z kapustą. Knedlami jej nie przyłożyłem, bo 
kucharz  u W entz la  tylko do golaszu dodaje 
czasem tę  specja lność  czeskiej kuchni, ale do 
kiszki nigdy. To częściowe tylko wykonanie 
recep ty  „Świata duchów" było, zdaje się, p rzy­
czyną, że, zamiast nieboszczyków, przyśnił mi 
się ks. Slojałowski.

Stanął przedemną w rozpiętej sutannie. —  
trzym ał się pod boki i zanosił się od śmie­
chu:

—  A co?  —  mówił —  nie przepowiadałem 
wam ? Do Niemiec wam gazety nie puszczą, 
do Rosyi ani gadania, a  chłop was czytać nie 
będzie, bo on tylko w moje gazetki wierzy. 
Nie chciałeś Moskali, masz Niemców. Jeszcze 
wy w szyscy przyjdziecie na moje podw órko!

—  Niedoczekaniel —  krzyknąłem i obudzi­
łem się.

Ojej! Że te t  człowiek naw et w nocy nie ma 
spokoju. Albo mi gazetę konfiskują, albo się 
ks. Stojałowski ze mną kłóci.

M. R .
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Ile w a r ta  pomoc centrowa, to pokazał nam 
w poniedziałek dobitnie poseł centrowy F ri-  
tzen, prawiąc nam kazanio o w y ż s z o ś c i  
niemieckiej k u k a r y ,  o polskich aspiraeyach 
an tipaństw ow ych i o obowiązku oddawania ce­
sarzowi co cesarskiego. Zdaje się, ż t  ci sami 
przywódcy centrowi, k tórzy  „łapią" naszych 
słodkicmi słówkami w „poufnych" układach, 
wysunęli naumyślnie tego mówcę, aby publicz­
nie zadokumentował państwową prawowierność 
centrum, nam zaś dał publiczną przestrogę: 
„Ostrożnie z nami, bo i kąsać  umiemy". Albo 
co powiedzieć o pośle l u d u  p o l s k i e g o  — 
tak im  księdzu „ G l o w a t z k y m "  —  który 
w b r e w  p r a w d z i e  i wbrew uczuciom swych 
polskich wyborców zapewniał głośno, ż e  s ą  
d o b r y m i  P r u s a k a m i ?  Czas rzeczywiście 
najw yższy  oczyścić „sta ropo lską"  z takich 
„przywódców" i przyłączyć ją  na wieki do 
macierzy. To wyemancypuje nas zarazem z o- 
wej wiecznej a tak  upokarzającej zależności 
od s tronn ic tw a  centrum. —  Chodzi przecież o 
p r z e s z ł o  m i l i o n  l u d u  p o l s k i e g o ,  o 8 
do 9 mandatów. Gdy te  odzyskamy, Koło bę­
dzie liczebnie tak  silne, że do wnoszenia in- 
terpelacy j w parlam encie  np wystarczą  mu 
głosy Alzatów i Duńczyków. Ci nie będą na­
rzucali nam niewłaściwej dla nas formy in ter- 
pelacyi —  nie będą wymagali tak ie j  „wdzię­
czności", j a k  centrum. My zaś staniemy sil­
niej znacznie na  w ł a s n y c h  nogach.

Może i ta  dyskusya  pod niejednym względem 
wyjaśni naszą sytuacyę. Na razie przyjmijcie 
up ew n ien ie ,  że daleko nam jeszcze do zw ąt­
p i * ,  że przeciwnie, dawno już nie było u 
W y  tak iego  zapału , tak ie j  w iary w lepszą 
(r tysz łość , jak  obecnie. Tej w ia iy  i ta  n a j ­
nowsza mowa „B ism arcka N r 2-gi“ —  osłabić 
nie zdołała i me zdoła. Wiemy teraz, co nam 
grozi i wczas się do tego zastosujemy. Lecz 
o tern w przyszłym liście. J ■ K .

Prawo promizowaoia Polaków.
(K orespondencja  „X. Reformy").

Wiedeń, 17 stycznia.
(— r.) Stanowczo zamało zwracamy uwagi 

na knowania anstryackich hakatystów czyli 
niemieckich narodowców przeciwko nam i z za- 
łożonemi rękoma powtarzając bezmyślnie utarte 
frazesy, wyczekujemy cudu i zmiłowania boże­
go tam, gdzie koniecznie trzeba przeciwdzia­
łać najenergiczniej a rozumnie. Lekceważymy 
siłę niemieckiego wroga i niebezpieczeństwo, 
grożące nam z jego strony. Mimo to stwier­
dzić trzeba, iż znajdujemy się w stanie wojny 
z Niemcami na śmierć lub życie. Kto inaczej 
sądzi, nie ma świadomości położenia ani trze­
źwego sądu. W czasie wojny jest konieczno­
ścią niezbędną znać przedewszystkiem wszyst­
kie ruchy nieprzyjaciela i starać się poznać 
jego samego jak najdokładniej. — Powinniśmy 
stndyować najdokładniej wszystkie wynurzania 
się stugłowej hydry hakatystycznej, podczas 
gdy do nas tylko część jej głosu dolatuje, a 
to, co dyszymy, zamiast przerażenia i oburze­
nia, wywołuje n nas- lekceważącą pogaidę lub 
wstręt, objawiający się milczeniem. Dzis, gdy 
lndożerstwo hakaty podniesiono w Niemczech 
do systemu rządowego, musimy podchwytywać 
uważnie każde słówko hakaty przez pilne 
wczytywanie się w jej czasopisma i pablika- 
cye.

Ostatuiemi czasy jakiś dr Sagassa w au- 
siryackich „Alldeutsche Blatter" ogłosił cały 
szereg artykułów przeciwko Polakom, zastana­
wiając się szczegółowo, jak można ich najła­
twiej i najskuteczniej wytępić, ażeby „ojczy­
zna niemiecka" była większą. Czyni on to, wy­
chodząc z „zasady", że Niemcy mają prawo 
i siłę („ftecht nnd Macht") germanizować w 
Polsce i Czechach („germanisiren in Polen und 
Czech en").

Niedawno temu wpadła mi do ręki broszurka 
niemiecka, wydana przed laty kilkudziesięciu 
w Bernie Morawskiem przez jakiegoś dra Salz- 
manna, nosząca napis: „ D a s  R e c h t  d e r  
D e u t s c h e n  C z e c h e n  u n d  S l o v e n e n  
z u g e r m a n i s i r e n " .  Wtedy przed laty kil­
kudziesięciu byli Polacy w Austryi jeszcze — 
„hors concours", a dziś przyszła już i na 
nich kolej. Wtedy me brakowało zapewne u 
nas głosów, mówiących: pilnujmy siebie, wła­
snych inteiesów, co nas obchodzą Czesi lub 
Słowieńcy? Mogli to być ludzie znakomici, 
lecz niezawodnie źli politycy i strategicy. — 
Jeden z naszych dziejopisów, opisując krwawe 
zapasy Niemców z północno-zachodnią Słowiań­
szczyzną w IX. i X. stuleciu w ówczesnych 
marchiach, stwierdza z dumą. że krwawa fala 
teutońska, dotarłszy do granic Polski, znalazła 
w nich kamienną opokę, przez którą ani kroku 
dalej postąpić nie mogła. Po wiekach jednak 
przelała się i przez tę opokę i dziś zalewa już 
kolebkę polskiego narodu, Gniezno i Kruszwi­
cę, skąd wyszło państwo polskie, gdzie bły­
szczał wiekopomną sławą Bolesław Chrobry, 
któremu pokłon oddawali cesarze niemieccy.

F a la  niemiecka wzbiera groźnie, szumiąc i 
hucząc. Jeśli  jej powołani nie stawią skute­
cznej zapory, istotnei opoki kamiennej, może 
się rozlać jeszcze daleko, nawet bardzo da­
leko...

Wróćmy jednak do niemieckiego „prawa 
germanizowania Polaków". Organ anstryackich 
Wszechniemców „Ostdeutsche Rundschau" prze­
drukowuje z lubością na miejscu naczelnem 
ludożercze wynurzenia owego dra Sagassy z 
„Alldeutsche Blatter", jak  gdyby „jedząc do­
stała apetyta i na anstryackich Polaków". — 
Wprawdzie program Schoenerera posiada je­
szcze dla Galicyi specyalną receptę wydziele­
nia jej z krajów Przedlitawii, lecz to w isto­
cie rzeczy bardzo mało co znaczy, mając na u- 
wadze, że Wszechniemcy zmieniają programy, 
jak dandysi rękawiczki, w miarę potrzeby, 
gdy się tylko zmieni prłożenie na ich korzyść. 
Program chwilowy co do Galicyi jest bez zna­
czenia. Galicya bowiem jest tylko niewielką 
częścią Polski. Znaczenię dla nas ma tylko za­
sada ogólna, oparta na „prawie germanizowa­
nia Polaków*'.

Cóż my na taki wyuzdany cynizm rozboju 
na takie zuchwałe deptanie najświętszych 
praw ludzkości przez ludożerców teutońskich?

My ąiamy drów Krzyżanowskich w klubie

krakow skich  konserw atystów  —  którzy  ostrze­
gają, żeby odróżniać „P rusaków " od Niemców, 
chociaż cały prusacyzm- je s t  ty lko czczą no­
menklaturą, a polskie dzieci muszą uczyć się 
religii i odmawiać pacierze nie w jakim ś nie­
istniejącym języku pruskim, lecz w niemieckim, 
a zagłada Polaków w Wielkopolsce, Prusach  
i na Śląsku prowadzi się pod w yraźną firmą 
w s z e c h n i e m i e c k ą ,  ala rozszerzenia nie 
pruskiej, lecz „niemieckiej ojczyzny".

Gdyby nam brakowało Krzyżanowskich, t a ­
kie Sagassy  nie mogliby bezkarnie wygłaszać 
podobnych haseł przechodzących wszelkie wy­
obrażenie a wyzywających do mszczenia k rw a­
wej krzywdy i zniewagi.

Z A n g l i i .
(Z IzDy lordów. — Joe Chamberlain i Rosebery. P ra­
wda o wojsku pruskiem i nien.ieckiem. -  Anglia wobec 

innych narodów. — Z Afryki południowej).
A ngielska Izba lordów nie jest, na  wzór 

austryackie j Izby wyższej, zgromadzeniem 
wielce może zasłużonych, ale zaskorupionych 
w ciasnem kole przestarzałej  dok tryny  s ta r ­
ców. —  A ngielscy  lordowie nie po to istnieją, 
ażeby hamować postęp, ale są żywą i do ży­
cia mającą prawo częścią narodu, to też głosy 
ich mają znaczenie i w k ra ju  i poza krajem. 
Dlatego też dzienniki angielskie i zagraniczne 
żywo zajm ują się obradami tego ciała pa r la ­
mentarnego.

U zupełuiając  wczorajszy te leg ram , k tóry  
przyniósł nam wiadomości o przebiegu obrad 
w Izbie lordów, podnieść należy bardzo en e r ­
giczne wystąpienie Rosebery’ego w obronie 
C ham berla ina ,  zaatakowanego przez niemie 
ckiego kanclerza  hr. Biilowa.

Z naszej strony, dla informacyi czytelników, 
dodać musimy, że Chamberlain nie uczynił 
może politycznie i wemug reguł dyplomacyi, 
gdy w Birminghamie powiedział publicznie, że 
Anglicy w Afryce południowej nie postępują  
gorzej, niż P rusacy  postępowali we F raucy i 
podczas ostatniej wojny. Nie było to —  p o ­
wtarzamy —  politycznie, ale z drugiej strony 
stwierdzić należy równocześnie, że Chamber­
lain, jeżeli kogo obraził, to chyba armię a n ­
gielską.

T a k  je s t  rzeczywiście, Anglicy bowiem mimo 
wszelkich zarzucanych im okrucieństw , które  
swoją drogą należy przyjmować „cum grano 
salis", nie gospodarują  przecież w A fryce  w 
tak i  sposób, jak  P ru sacy  gospodarowali we 
F rau cy i  w la tach  1870 i 1871. P rusacy  rabo ­
wali, puszczali z dymem całe wsie, rozstrzelali 
bez sądu „wolnych strzelców", a wszystko to 
notują  źródła niemieckie.

Jeżeli lord Rosebery mówił o „splendid iso- 
la tion", o świetnem odosobnieniu Anglii, to 
Anglię s tać  na to — jeżeli jednakże  tw ie r­
dził, że niema kraju , gdzieby imienia angiel­
skiego nie wymawiano z uczuciem nieprzyja- 
źui, to tw ie idzenie  jego polega na nieporozu­
mieniu. Narody —  o ile niemi nie k ie ru ie  wy­
łącznie in te res  raateryalny —  u b o l e w a j ą  
nad wojną w Afryce południowej i p rag n ą  po­
koju dla obu s tron  zaszczytnego; ale chwilo­
wego błędu nie rzucają  na barki narodu, lecz 
rządu. Anglia ma swoją k a r tę  w dziejach ludz­
kości, a Włosi, Polacy i Rosyanie pam iętają , 
że nigdy nie zawiedli się polityczni wychodźcy 
na angielskiej gościnności, czego naw et o F ran -  
cyi powiedzieć nie można.

Przechodząc do wojny, stwierdzić musimy, 
że kolonie angielskie^!będące właściwie samo- 
istnemi państwami, żywy zaczynają  brać udział 
w wojnie a frykańskie j W  A ustra li i  parlam ent 
związkowy, obradujący w Melbourne, uchwalił 
rezolucyę. w yrażającą, że A ustra lia  gotową je s t  
popierać Anglię w walce z Boerami wszelkie- 
mi siłami, ażeby j a k  najprędzej położyć koniec 
wojnie. Barton, imieniem rządu oświadczył, że 
gdyby Anglia zażądała 3000 ludzi, to Austra lia  
byłaby ich z tą  samą gotowością wysłała, z ja ­
ką  wysyła obecnie 1000 ludzi.

Buerowie tymczasem, czerpiąc otuchę naw et 
z deklaracyj i mów przeciwnych wojnie An­
glików, nie tra c ą  wcale odwagi i walczą dalej 
o swoją wolność. Dewet, którego K itchener  
spodziewał się rychło dostać do niewoli, coraz 
to w innych zjawia się punktach, jak  gdyby 
z pod ziemi wyrastał,  napada na oddziały an ­
gielskie i znika równie szybko, jak  przyszedł. 
Dnia 11 b. m. oddział Boerów zniszczył część 
toru kolejowego pod Marityani, na  zachód od 
V ryburga; równocześnie Fouchó stoczył bitwę 
z Anglikami pod Moohoek, a dnia 12 b. m. 
Boerowie ostrzeliwali angielski pociąg pancer­
ny, uzbrojony w działa.

J a k  donoszą z Kopenhagi, przybył tam z Chili 
duński pułkownik Lindholm, będący w służbie 
chilijskiej, i uda się. do U tiech tn , ażeby z K ru ­
gerem omówić plau osiedlen;a Boerów w rze- 
czypospolitej Chili. Rząd chilijski daje  każde­
mu Boerowi wolną podróż, 70 morgów ziemi, 
zaliczkę w gotówce i rozmaite przywileje. —  
Boerowie zamknięci w tak  zwanych obozach 
koncentracy jnych  chętnie może wy wędrowaliby 
do A m ery k i , zależy to jednakże także  od An­
glików.

W  sprawie tych obozów wydano wczoraj w 
Londynie „księgę b łękitną". Zaw iera  ona de­
peszę lorda K itchenera  z dnia 6 grudnia, która 
odpiera zażalenia Schalka B urghera  z powodu 
barbarzyńskiego obchodzenia się z rodzinami 
boerskiemi w obuzach koncentracy jnych . Lord 
K itchener oświadcza, że wszyscy, którzy chcieli 
opuścić obozy koncen tracy jne ,  otrzymali na to 
zezwolenie. Księga zawiera także  depeszę K i­
tchenera  z dnia 28 grudnia  1901 r., w której 
K itchener donosi, że ofiarował Boerom w ypu­
szczenie rodzin walczących Boerów, jeżeli na­
wzajem Botha oświadczy, że nie będzie prze­
śladował rodzin tych Boerów, którzy się pod­
dali. Botha propozycyę tę  odrzucił. Następnie 
odpiera lord K itchener z oburzeniem zarzut 
okrucieństwa, poczem podaje s ta tys tykę  za mie­
siąc grudzień, w którym znajdowało się w obo­
zach koncen tracy jnych  osob 117.000. Z tych 
zmarło w ciągu grudnia  2380, a między tymi 
1767 dzieci.

P roces  przeciwko drowi Kransem u za współ­
udział w zamordowaniu w T ransw aa lu  angiel­
skiego adwokata  F o rs te ra  rozpoczął się w Lon­
dynie po raz trzeci.

Ze spraw austryackich.
Dla uzupełnienia wszechniemieckiej komedyi 

po wczorajszem „świętem oburzeniu" Schoene­
rera przyszła kolej na „chrześcijańską abnega- 
cyę" Wolia, który w organie swoim „Ostdeu­
tsche Rundschau" omawia znaue oświadczenie 
Schoenerera przeciw sobie. Pisze więc najpierw, 
że to prowadzi w prostej linii do rozłamu w 
stronnictwie wszechniemieckiera, a potem daje 
do zrozumienia, że tylko z bólem serca podda 
się temu losowi, bo on dla siebie niczego nie 
żąda, a wszystko jest gotów zrobić dla dobra 
wszechniemieckości.

Sprawa, czy rozłam nastąpi i czy w takim 
razie stronnictwo wybierze sztandar Wolfa, 
czy Schoenerera, rozstrzygnie się prawdopodo­
bnie już dzis ia j , bo na dziś zwołano do Asch 
ogólne zgromadzenie mężów zaufania partyi 
Wszechniemców'. Na razie zdaje się Wolf do­
brze się obwarował, bo nawet Schoenerer na 
zgromadzeniu, gdzie wygłosi! owo „epokowe" 
oświadczenie, został nadzwyczajnie zimno przy­
jęty.

Więcej obchodziłby nas jednak inny rozłam 
partyjny, gdyby doniesienia o nim podane przez 
,.Slaviscne Correspondenz" się sprawdziły. Cho­
dzi tu mianowicie o różnicę zdań w stronni­
ctwie młodoczeskiem pomiędzy posłami parla­
mentarnymi a sejmowymi w sprawie kanferen- 
cyi pojednawczej. Podczas gdy bowiem posłowie 
parlamentami gouzą się na wewnętrzny urzę­
dowy język czeski w rozmiarach, zakreślonych 
przez rozporządzenia min. G au tscha , reprezen- 
tacya sejmowa Mlodoczechów domaga się po­
wrotu aż do stanowiska, jakie zajął w swych 
rozporządzeniach min. Badeni. Dojść miało do 
tego, że młodoczescy posłowie do parlamentu 
zagrozili złożeniem mandatów, jeżeli nie da się 
im wolnej ręki w tej sprawie.

W komisyi budżetowej w dalszym ciągu roz­
patrywano wczoraj budżet kolejowy, przyczem 
prócz wielu innych, przemawiali z galicyjskich 
posłów pp. G órski, Rcmanowicz i E. Abraha- 
mowicz, a nadto min. Wittek.

P. G ó r s k i  dowodził, że centralny zarząd 
kolejowy ject zbyt kosztowny i ciężKi, s nastę­
pnie postawił szereg żądań co do lepszego po­
łączenia między Szczakową, Trzebinią a K ra­
kowem, między Krakowem-Pragą, Karlsbadem i 
Maryenbadera, wreszcie co do wybudowania ko­
lei lokalnej Podgórze-Wieliczka-Myślemce.

P. R o m a n o w i c z  wykazywał, że w intere­
sie krajów i publiczności leżałaby decentrali- 
zacya kolei państwowych. Galicya do ich za­
rządu ma wiele i to uzasadnionych pretensyj. 
Domaga się mianowicie, aby zaprowadzono w 
ich zarządzie język polski i aby przy dosta­
wach uie lekceważono przemysłu krajowego. 
Zdarzyło się to np. obecnie przy sposobności 
budowy nowego dworca we Lwowie, gdzie po­
stanowiono wykluczyć fabrykę sanocką od u- 
działu w dostawie konstrukcyj żelaznych.

P. A b r a h a m o w i e  z polemizował z młodo- 
czeskim posłem Forztem, Który domagał się 
kilometrowej taryfy dla przewozu towarów. 
Mówca oświadczył, że Koło polskie nigdyby 
się na tc nie zgodziło, a jes t  raczej za indy­
widualizowaniem taryfy.

Minister W i t t e k  przedewszystkiem zape­
wniał, że nic mu niewiadomo o sprawie po­
krzywdzenia fabryki sanockiej. W sprawie żą­
danych przez p. Góskiego lepszych połączeń, 
mówca zasłonił się albo już wydanemi rozpo­
rządzeniami, albo toczącerai się rokowaniami, 
dowodził, że wpływ wojskowości na budowę 
linij kolejowych jest dodatni i odpowiadając 
drowi Menegerowi na jego krytykę brudów i 
nieporządków w wagonach i poczekalniach ko­
lejowych, zapewniał, że się tą  sprawą zajmuje.

Po przyjęciu budżetu kolejowego, wzięto się 
do rubryk p. t. „Cła** i podatki konsumcyjne". 
P. F o r z t  podniósł słuszne żądanie, aby do­
chód z ceł rozdzielano między Węgry a Au- 
stryę nie wedle stosunku kwoty, ale w miarę 
tego, ile konsumenci każdej z połów rzeczywi­
ście płacą.

P. K o z ł o w s k i  nawoływał do zawieszenia 
broni celem załatwienia ugody z Węgrami i 
traktatów cłowych.

Przy podatkach konsumcyjnych niem. postę­
powiec dr M e u g e r  domagał się reformy, — 
a właściwie zniesienia akcyzy w t. zw, mia­
stach zamkniętych.

tir.  P a l f f y  narzekał na zły stan  finansów 
czeskich.

Di B y k  krytykował niesprawiedliwy system 
podatków konsnmcyjnych, upośledzający szcze­
gólnie nasz kraj i naszą produkcyę.

Dalszy ciąg obrad komisyjnych dzisiaj. — 
W komisyi kolejowej referent br. K i i b e c k  
opracował już sprawozdanie o kolei bośniacko- 
dalmatyńskiej, w którem unosi się nad dobro­
dziejstwem jakiem ta  kolej będzie dla Dalma- 
cyi. Mieszkańcy owego kraju  mają troszkę in­
ne o tern zdanie...

G in ąca  r a sa .
Kto z n*8 w młodości nie czytał z nudzwyczaj- 

nem zajęciem powieści o „dzikieb" [Indyanach w 
północnej Ameryce? W ówczas aym patye nasze były 
niepodzielnie po stronie „białych", a każdy „czer- 
wonoskóry" przestaw iał się nam jako wcielony sza­
tan. Dzisiaj poznawszy nieco lepiej obydwie strony, 
innem okiem spoglądamy na wiekową walkę po­
między Europejczykami a lndyanam i. S traszna to 
walka i smntna, w której zaszczyt pozostał po stro­
nie zwyciężonej. Przebieg je j nn podstawie źródeł 
angielskich przedstaw ił dokładnie i bezstronnie -Je 
rzy Friederici w aziele, które niedawno wyszło w 
języka niemieckim p. t. „Indyanie i Anglo-Amery- 
kanie".

Otóż przedewszystkiem owi „dzicy" Indyanie w 
północnej Ameryce nie byli wcale dzikimi. Oprócz 
kilku plemion w górach Skalistych i nad brzegami 
oceanu Cichego posiadali Indyanie w czasach przy­
bycia Europejczyków do Ameryki knltnrę taką 
mniej więcej, jak  Grecy w epoce Homera. Eyła to 
rasa niezaprzeczenie prymitywna, ale fizycznie i 
duchowo równie zdrowa. Nagle przyszli do nie j cy­
wilizowani Europejczycy: Hiszpanie, Francuzi, Ho­
lendrzy i Anglicy. I  rozpoczęło się szerzenie cywi- 
lizacyi, a na czele tego dzieła stanęli Anglicy.

Głównym środkiem szerzenia owej cywilizacyi 
europejskiej była... wódka, która zresztą i w A fry­

ce pomiędzy Murzynami odgrywa wdzięczną rolę 
pośredniczki pomiędzy ku ltu rą a dziczą. Wobec al­
koholu Indyanie okazali się słabszymi naw et niż 
Murzyni. W ódka zdegenero wała ich doszczętnie pod 
względem fizycznym i moralnym. Naczelnicy ple­
mion, widząc jakie zniszczenie sieje wśród Indyan 
„ognista woda", usiłowali zapomocą próśb, a na­
wet zapomocą traktatów  przeszkodzić wprowadzaniu 
alkoboin, ale wszystkie ich kioki okazały się bez­
skutecznemu Podobnie jak  w Chinach toczyła E u ­
ropa wojny o wolną sprzedaż opiam, tak  samo w 
Ameryce Anglicy wyruszali w pole przeciwko tym 
naczelnikom plemion, którzy przeszkadzali sprzeda­
ży alkoholu.

Eapiec, a raczej przekupień, był dla Indyan za­
zwyczaj pierwszym pusłem cywilizacyi. Chciwość 
gnała go naprzód tam nawet, dok^d jeszcze dojść nie 
zdołali myśliwi. Taki przekupień wiózł z sobą to­
wary, na które w Anglii niktby nie spojrzał, w 
jednej ręce tĘzymał fałszyw ą wagę, w drugiej zas 
flaszkę wódki. Oszukać a nawet zabić czerwono- 
skórego nie było wcale czemś grzesznem. Anglicy 
powoływali się na stary  testam ent, który mówi, że 
, Chanaańczyków należy niszczyć ostrzem miecza". 
Zamienili Cbanaańczyków na Indyan i uspokoili 
swoje samienie, które się może poraszało czasami 
podczas niedzielnego czytania pisma świętego. Dziś 
jeszcze mówią Amerykanie: „Every Indian is a bad 
Indian only a dead Indian is a good Indian" i w 
myśl tej zasady nie wiele sobie robiono z tpgo, 
gdy angielski osadnik bez powoda zastrzelił w le- 
sie Iudyanina.

Pomimo uroczystych traktatów  „biali" wkraczali 
do siedzib, zastrzeżonych wyłącznie dla Indyan, i 
w nienasyconej chciwości swej wypierali tubylców 
coraz to dalej, zabierając olbrzymie przestrzenie, 
które potem stały  pastkam i. Indydanie poznali wre 
szcie, że to pragnienie ziemi, dręczące białych, sta­
nie się zgnbnem dla tubylców. Gdy pod St. Clair 
wojownicy „matego żółwia" pobili na głowę woj­
sko Stanów Zjednoczonych, wpychali dc ast pole­
głym żołnierzom anglo-amerykańskim ziemię.

— Niechaj przynajm niej po śmierci nasycą swą 
żądzę posiadania bezmiarów ziemi — mówili przy 
tern Indyanie.

Antor wspomnianego dzieła przyznaje z bezstron­
nością, że oficerowie regularnej armii am erykań­
skiej wcale nie solidaryzowali się z postępkami 
rządu, ale jako żołnierze musieli być posłusznymi. 
Generał Crook, zm arły w r. 1890, powiedział do 
jednego ze swoich przyjaciół: „Smutno wyruszać 
w pole przeciwko tym, po których stronie je s t spra­
wiedliwość". Na łoża śmierci wódz Cherokerów, 
znany Red Jacket, z jasnością konającego człowie­
ka oświadczył swojemu otoczenia, że Indyanie roz­
prószą się i zginą jak  liście, przez w iatr na wsze 
strony rozwiane.

Rzeczywiście czerwona rasa ginie w oczach nie- 
Iedwie. W  okresach czasa od 1872 r. do 1874, a 
potem od 1882 do 1884 r. skutkiem zapełnego 
wygubienia bawołów 60 .000  Indyan straciło nagle 
podstawę swojego byta. W  krótkim przeciąga cza­
sa, bo w latacb 1872 do 1874 wybili Amerykanie 
51/* miliona bawołów na poładniu, a gdy wybudo­
wano północną kolej „Pacific" ten sam los spotkał 
stada bawołów na północy, Trudno uwierzyć, a je ­
dnakże Friederici na podstawie dokumentów stw ier­
dza, że umyślnie szerzono pomiędzy Indyanami 
ospę, ażeby zwiększyć j-_aro 1 nicŁ śmiertelność, i 
tak jaż  nadmiernie wielką. W oale już niedaleką- 
jest chwila, gdy czerwona rasa zniknie z powierz­
chni ziemi. Ostatniego „czerwouoskórego" oowozić 
będzie Barnum po świecie, pobierając, osooną opła­
tę za oglądanie tego dziwa...

Pomnik Tadeusza Kościuszki
w Krakowie.

W  niedzielę 5 bm. odbyło się w Krakowie wal­
ne zgromadzenie członków Towarzystwa im. T a­
deusza Kościuszki, z którego zamieściliśmy treściwe 
sprawozdanie. Obecnie z dokładnego i w yczerpują­
cego sprawozdania wydziału Tow arzystwa przy ta­
czamy szczegóły, które sprawę badowy pomnika 
Tadensza Kośeiszki w naszem mieście w dokładnem 
przedstawią świetle, co je st koniecznem ze względu 
na zajęcie się polskiego społeczeństwa, pod wszyst- 
kiemi zaborami, badową monamenta dla największe­
go polskiego patryocy i bohatera, który stanąć ma 
na rynkn krakowskim.

Zamiar badowy oomnika Kościuszki w Krakowie 
datnje się od lat 6, nistorya wszystkich faz bndo- 
wy je st znaną, ta ta j przedstawiamy tylko, jak  stoi 
finansowa —  ta najgłów niejsza strona zamierzonej 
badowy pomnika. Aż do chwili nzyskania pierw­
szego zezwolenia od rządu Da zbieranie składek, 
dosięgły one kwoty 2510  złr. 61 ct. Od pierwszej 
chwili komitet budowy rozpoczął swe czynności wy­
daniem odezwy do narodu, wysłaniem petycyl o 
snbwencye do Sejmu, Rad miejskich Lwowa i 
Krakowa i innych miast, do instytncyj prywatnych, 
oraz wydał kilka tysięcy listów z prośbą o popar­
cie lab pośredniczenie w zbieranin składek. Ró­
wnocześnie komitet rozesłał 300 list składek pie­
niężnych, oraz rozmieścił 260 cynkowych paszek. 
Akcya składkowa postępuje jednak b a r d z o  p o ­
w o l i .  W płynęły wprav,dzie: w grudnin 1899 r. 
sabweneya krak. Rady powiatowej w kwocie 2000 
koron, w kwietnia 1901 r. sabweneya krak. Rady 
miasta wraz z procentami 2U.800 kor. 36 h., w 
października tegoż roku sabweneya krak. Kasy 
oszczędności 1000 kor., odsetki z tych snbwencyj 
po 31 grudnia przyniosły 618 kor. 51 h., z ofiar 
mniejszych wraz z dochodem z przedstawień w tea­
trze oraz odsetkami zebrano razem 16.732 kor. 
89 b. Ogółem stan funduszów na nadowę oomnika 
po dzień 5 stycznia 1902 r. wyniósł 41151 kor. 
26  h. Z powyższych funduszów wypłacono: 8. p. 
prof. Marconiemu za model pośredni pomnika 10.600 
kor., art. rzeźbiarzowi p. Antoniemu popielowi, ja ­
ko spadkobiercy zmarłego, według nmowy 15.400 
koron, oraz 110 kor. za jego podróże do Krakowa, 
fabryce odlewniczej Dedrzeńskiego w Podgórza za 
odlew torsa Kościuszki 2000  kor., stemple i pro­
centa weksli 298  kor. 77 h., razem wypłacono z 
fandaszów 28 .408  kor. 77  h Komitet rozporzą­
dza zatem jeszcze kwotą 12.742 kor. 4 9  h. oraz 
temi niewiadomemi jeszcze kwotami, które pozo­
sta ją  w listach składkowych i paszkach, a które 
d o t ą d  k o m i t e t o w i  z ł o ż o n e  n i e  z o s t a ł y .

Oprócz ofiar pieniężnych komitet otrzymał de- 
klaracyę miasta Podgórza, zapewniającą bezpłatną 
dostawę kamienia łamanego, w ilości, potrzebnej 
do założenia fundamentów pomnika, oraz przyrze­
czenie jednego z członków, że bezpłatnie ofiaruje

robociznę przy zakładaniu fundamentów pod po­
mnik Naczelnika.

Odlew pomnika ze spiżu, jak wiadomo, wyaonuje 
firm a odlewnicza Dedrzeńskiego i Ski w Podgórza, 
a komLya, która oglądała wykonane jnż popiersie 
Kościuszki, miała sposobność przekonać się, że c a- 
ł o ś ć  w y p a d n i e  i m p o n u j ą c o .  Chodzi tylko 
o to, aby wielkie zamierzune dzieło nie atknęło 
w połowie drogi przez brak fandaszów. Dlatego też 
wydział Tow arzystwa im. Tadeusza Kościuszki o d- 
w o ł u j e  s i ę  do  p a t r y o t y z m u  c z ł o n k ó w  
T o w a r z y s t w a ,  aby zechcieli przyjść wydzia­
łowi z pomocą, w celu rozwinięcia żywszej akcyi 
w zbierania fandaszów na cel tak  wzniosły. P a ­
miętać bowiem nalBży, ż e  p o m n i k  K o ś c i u ­
s z k i  n a  R y n k u  k r a k o w s k i m ,  będzie to, 
sądząc z modela i dotąd wykonanego odlewa, j e- 
d e n  z n a j p i ę k n i e j s z y c h  p o m n i k ó w  w 
E  n r  o p i e.

W  zbieraoia składek p o ś r e d n i c z y  n a s z e  
p i s m o ,  w któiego Administracyi można składać 
datki na badowę pomnika.

Nie wątpimy, że i inne dzienniki polskie pośre­
dnictwa swojego w tej sprawie nie odmówią.

Z powodu gwałtów pruskich.
Na cele dobroczynne dla młodego pokolenia 

W zaborze pruskim złożył M agistrat w Kętach w 
myśl uchwały Rady gminnej z 16 b. m. 20 koron. 
Razem dotąd 2469 kor. 85 hal.

Na dar narodowy dla rodziny skazanego na 
2 lata więzienia publicysty dra Kazimierza Ra­
kowskiego złożył dr Stażewski z Jordanowa ze­
brane na przyjęcia Rady miejskiej u barm irm istrza 
Stolaskiego 16 koron. Razem dotąd 1086 korun 
71 hal.

Ogółem na cele o fia r gwałtów pruskich „No­
w a Reforma" zebrała dotąd 15.072 koron 4 3
hal., a nranowicie: dla ofiar sprawy wrześnieńskiej 
11.153 koron, dla dra Rakowskiego 1086 kor. 71 
hal., dla ofiar sprawy toruńskiej 173 kor. 57 bal., 
dla ofiar brutalności praskiej 79 kor. 70 hal., do 
dowolnego rozporządzenia komitetu 109 kor. 60 bal., 
na cele dobroczynne dla młodego pokolenia 2469 
kor. 85 nal.

„WreSChener Schulprocese. Pod tym tytałem  
wydał „Dziennik Poznański" w języka niemieckim 
broszarę, zaw ierającą dokładne i objektyw ne spra­
wozdanie z procesu wrześnieńskiego. Broszurę tę 
odebrali w przeddzień ieterpelacyi wszyscy człon 
kowle Sejmn i parlam enta niemieckiego.

Stosunki handlowe z Niemcami? Z W arszawy 
donoszą- Grono najpoważniejszych warszawskich 
właścicieli składów papieru, materyałów i przyborów 
do pisania, po wzajbmnem porozumieniu się w spra­
wie zastąpienia towarów, dotąd z Niemiec sprowa­
dzanych , artykułam i z innych źródeł], postanowiło 
jednogłośnie: a) nie wchodzić w stosunki handlowe 
z przybywającymi w obecnym sezonie komiwojaże­
rami niemieckimi i nie czynić a nich żadnych za­
mówień; b) zawiadomić znaczniejszych odbiorców, 
że na przyszłość towarów niemieckich dostarczać 
im nie będą.

M L p o h I I c a .

i t r a k ó w ,  18 stycznia.

Monopole ,.Ciasu“. Organ panów krakowskich 
dzierży „prawem aadaka" pewne monopole z za­
kresu wiadomości dziennika-sklch. T ak  n. p. jem a 
tylko w monopol odstąpił komitet restaaracyi kate­
dry na Wawelu, sprawozdania doroczne ze swej 
działalności, jakkolw iek restaarary»  ta  nie jest 
dziełem jednej kuteryi politycznej, lecz opiera aię
0 fundusze publiczne, przez cały naród zbierane. 
Sądzimy, że to zmnonopolizowanie sprawozdań ko­
mitetowych odbywa się wbrew inteneyom księcia 
kardynała Pazyny, który wie chyba najlepiej, że 
sama przyzwoitość wymaga, aDy równocześnie do 
wszystkich dzienników wysyłano sprawozdania w 
sprawie tak bardzo ogół polski obchodzącej, bo 
przecież poza sferą czytelników „Ozasa" żyją je ­
szcze miliony Polaków, i pomimo, że organa kon­
serwatywnego do ręki nie biorą, in teresują aię 
bardzo żywo W awelem i do informacyj o stanie 
katedry W awelskiej m ają także niejakie prawo.

Drugim monopolem „Czasn" — że jnż o innych 
nie wspomnimy — są informacye z Wydziału kra­
jowego, które powinny być przecież własnością pu­
bliczną, dostępną dla wszystkich sprawozdawców 
dziennikarskich, o ile one mieć mogą wartość dla 
szerszego ogółn. Tymczasem oć szeregn la t wyzy­
skuje te wiadomości dla „Czasu" jeden z wyższych 
nrzędników W ydziału krajowego, i absolutnie niko­
go do tych źródeł swojego obocznego zarobkn 
dziennikarskiego nie dopuszcza. Dzieje się to z o- 
czywistą szkodą całego dziennikarstw a krajowego, 
z krzywdą dla wielu spraw krajowych, których 
dzienniki uie chcą poraszać nieraz dla tego tylko, 
że informacye czerpaćby musiały z drugiej ręku

Należałoby przecież, w interesie sprawy publicz­
nej, znieść jnż raz te monopole dziennikarskie 
„Czasu".

Z teatru  miejskiego piszą nam: Dziś w sobotę 
z powodów od dyrekeyi niezależnych przedstawie­
nie 1-aktowego dram ata J .  Maskoffa „Car jedzie!" 
zostało cofnięta. Widowisko dzisiejsze wypełni 3- 
aktowa sztuka pani Gabryeli Zapolskiej „Mężczy­
zna" z p. Sobiesławem , paniami W ysocką i Przy- 
byłko w rolach głównych. Jn tro  w niedzielę po raz 
arugi „Mężczyzna" oraz wesoła jednoaktowa kroto- 
chwila Courtelina „Miły gość".

Prof. Bujwid wygłosi jn tro  w Sanoka na rzecz 
tamtejszego „Sokoła" wykład p. t.: „O gruźlicy i 
je j zapobiegania".

Wieczór taneczny Koła mieszczańskiego w po­
łączenia z „kostyamówką" odbędzie się w sali strze­
leckiej dnia 9 latego. Kto nie otrzym ał zaprosze­
nia, a życzyłby sobie wziąć udział w zabawie, mo­
że się zgłosić od dnia 2 latego b. r. do lokala To­
w arzystw a Koła mieszczańskiego (Rynek główny, 
L. 33, I  piętro) między godz. 8 a 10 wieczorem.

Walne zgromadzenie Tow arzystw a techni­
cznego odbędzie się dnia 20  b. m. o godzinie 7 
wieczorem w Kzakowie (Rynek główny, L. 17, II  
piętro). Porządek dzienny: Odczytanie protokułn
z ustatniego walnego zgromadzania; sprawozdania 
zarządu , komisyi lastracy inej i redakcyi; uchwale­
nie badżeta na rok 1902; wybory prezesa, wice­
prezesa, 9 członków zarządu , komisyi lustracyjnej
1 komitetu redakcyjnego; wnioski członków, P rezes 
prof. S teingraber i sekretarz p. Śmiatowski zapra- 
Bzają członków Tow arzystw a na to zgromadzenie.
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Wyścigi konne vy Krakowie. S e k r e ta r y a t  do 
n o si nam , że  te g o r o c z n e  w y śc ig i T o w a r z y s tw a  m ię ­
d zy n a ro d o w eg o  od b ęd ą  s ię  w  d n iach  14, 15 i 17 
c z e r w c a , w y ś c ig i  z a ś  G a lic y jsk ie g o  kluba ja z d y  
p a n ó w '16 i 18 c zer w ca .

. wybory do komisyi szacunkowej podatku oso­
bisto dochodowego z koła I II  ukończyły się wczoraj 
wieczorem.

W ynik wyborów je s t następujący: Uprawnionych 
5552. Głosowało 2963. Członkami komisyi na 4 
lata wybrani dr August K  w a ś n i  c k i i prof dr 
Jozef Ł a z a r s k i ;  członkiem komisyi na 2 lata 
wybrany właściciel realności i zegarmistrz p. Ale­
ksander S u l i k o w s k i .  Zastępcami na 4 lara wy­
brani p p. : kupiec Józef R u d n i c k i  i właściciel 
realności Edw. W o j n a r o w i e * .

2  C zyteln i akad em ickie j. Staraniem Czytelni 
aŁad. im. Adama Mickiewicza, jako v~ 3-letnią ro- 
cznicę jej istnienia, odbędzie się dnia 24 bm. wie­
czór poDularny ku czci Adama Mickiewicz" w „So­
kole" p0 cenach możliwie ncjniższych. Zarząd ko- 
“jdetu  stanowią: Kazimierz Lubecki (prezes), Ka­
zimierz Woyczyńoki (wiceprezes), J- Rotter (sekre­
tarz) , Hipolit "Wójcicki (skarbnik)

2 uniwersytetu. Salam on  T e u fe l, rodom  z K ra­
k o w a . o tr z y m a ł d z iś  n a  tu te jszy m  u n iw e r sy te c ie  
sto p ie ń  d ok tora  w sz e c h  nauk  lek a rsk ich .

2 Uniwersytetu. Nagrodę 900 koron przezna­
czoną dla jednego ucznia uniwersytetu Jagiellou- 
skiego, kończącego studya ze znakomitym postępem, 
otrzymał p. Witołd N o w i c k i ,  rygorozant medy­
cyny.

Cenzura teatra lna W  Galicyi dała znowu znak 
życia. Sztukę Maskofa „Car jedzie!" zakazano wy­
stawić, a zakaz ten wydano w przeddzień przed­
stawienia. Jakiemkolwiek zapatrywaniem kierowała 
się cenzura, sprawiła ona zarówno treścią swego 
orzeczenia, jak późną swoją decyzją, niemiłą dy 
relicyi teatru  krakowskiego niespodziankę i naraziła 
J4 niepotrzebnie na straty materyalne. O motywach 
cenzury możnaby wyrobić sobie dopiero sąd po 
przeczytaniu sztuki Maskofa, która jednak spoczy 
wa dotąd w rękopisie.

RiBma poznańskie donoszą, że i piuska cenzura 
Uała znak życia. Mianowicie w mieście \v i 1 i c h o 
w ‘ zakazała polieya pruska przedstawić Tow arzy­
stwu rzemieślników katolickich „Karpackich gó- 
ra liu Korzeniowskiego, z powodu, że „ton w całej 
tej sztuce jest wrogi niemezyźnie i że autor z po­
gardą mówi o Niemcach, mianowicie niemieckich 
żołnierzach1'. Zakaz ten, świadczący o ignorancyi 
cenzorów, bo przecież akcya w „Karpackich gó ra­
lach" rozgrywa się przed pół wiekiem i nie w 
Łrusiech, — zatwierdził prezes regencyjny. Za­
znaczyć należy, że „Karpackich górali" grywano 
dotąd bez żadnych przeszkód na wszystkich sce- 
naeh polskich w zaborze pruskim.

2  k a rn a w a łu . Stowarzyszenie maszynistów, werk- 
mistrzów i monterów arządza dnia 8 lutego w sali 
strzeleckiej zabaw'ę taneczną. Zaproszenia otrzymać 
można w Kole mieszczańskiem (Rynek g ł. , L. 33) 
każdej niedzieli od godziny 11 do 1 w"południe.

Doktorat. P. Stanisław Unger, rodem z Sosnow­
ca (Królestwo Polskie), otrzymał w uniwers teecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw.

Wiadomości Osobiste. P. Adam Szymański, 
znauj powieściopisarz, i Tadeusz Smarzewski, pu­
blicysta z W arszawy, bawią w Krakowie.

7 Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
hisioi yozno-filozoficznego odbędzie się dnia 20 b.m 
-  m ’ biali! 6 wieczorem. Po posiedzeniu naukowem 
odbędzie sin posiedzenie tdm iuistrncyjne. Na po- 
rządi i dziennym: sprawy konkurs'w  i sprawy bie­
żące.

Cech krawców oaoędzie walne zgromadzenie 
dnia 9 lutego o godzinie 3 po południa w sa]i 
Rady miejskiej.

0  pOmOC lekarską W nocy. Nieraz słyszeliśmy 
narzekania, że lekarze krakowscy wezwani do cho­
rego nocną P»rił albo wzbraniają się udać z pora­
dą pod wskazanym adresem albo czynią to bardzo 
nierychło. Na wczorajszem posiedzenia komisyi sa ­
nitarnej obradującej w magistracie, radca miasta i 
lekarz dr Lustgarten wyjaśnił, że dzieje się to 
dlatego; ponieważ warunki bezpieczeństwa w nocy 
w Krakowie są bardzo niedostateczne, również,

$  O W A R, E  łf 6  H ta

szczególniej na 
miasta pozostawia

oddalonych ulicach, oświetlenie 
wiele do życzenia.

Dlat ig0 dr L u stg a rten  postawił wniosek, sny ko- 
P . magistrat o zarządzeniemisya sanitarna

na

wbzwała magistrat o zarządzenie

W Krakowi. o * -

ępcy członka l om sy wybóy odbędzie się
robkowego III  klasy, k tjry  iBtratu od dz
Ja ia  28 b. m. w wydziale U  m s
9 do 1 po południa „ Mj£ p nVch. Dr Domański 

Iluwy szpital J la  b0misyi ganitarnej po- 
wczorajszem posiedzeniu Wydziału krajo-

staw ił wniosek, a b y ' udać się QierzuIiego rozsze- 
wef 0  z petycyą, aby zam>a8 g arpakowie, wy-
rżenia szpitala dla obłąkany0 . ^  w okolicy
budowano nowy szpital w Kra
Krak, wa. Dhradniąca wczo-

Mięso końskie dla Krako wa'wodnictvvem prozy-
ruj komisya sanitarna pod pr* komisyę, któ-
denti Friedleina, postanowiła . . j atki dla
raoy się zajęła sprawą u rządzen i kje • Do Lo.
uboższej ludności miasta z m,ęsem^  „ aśgkiegQ,_p_rof, 
misyi tej wybrano radcę m- dr" Miejskiego, p.
Jra Jnliana Nowaka i weterynaria
Konieńskiego. nHv

Nowy d ez y n fek to r dla potrzeb mia8ta f dra 
“ k e ja m i ,  zaieconemi dawniej Przf f  . ' anitarna. 

[ewicza, uchwaliła zakupić korolt,y jć dla rzeźni-

i - J U r  %
: b; c j x ," ;

gami J  .,POnieważ wtedy niektórzy wldZ°Wnokr„

5t*
wifekl P0lecenie ozuw3ać, aby podcrii^ wido-
bez wzd- J ?  Zi,ajdowało się najwyżej szesc 

Holeofinn*1* Si* dorosłe, czy nie. .
osób WDr„ f  ? słQżbie zwracać się 2 Pros. ł  
s tawiano hit 2a-Ćcycb dzieci do teatrn, aby Je n 6 
na fotelach t0 dzieje, z zabłoconem obnw em
szanowna ńnM- ^^[S ^cya teatru  uprasza uprzejmie
insDektora ! L  ,Zność , aby do tych r o z p o r z ą d z e ń

wać- tembardw? tba tralnego raczyła się zastoso- 
el> że służba w razie przekroczenia

tego przepisu narażoną byłaby na ciężką odpowie­
dzialność, a nawet n tratę miejsca.

Pożar W hotelu. W czoraj o godz. 7 20 wieczo­
rem wezwano telefonem straż pożarną na nlicę św. 
G ertrudy do hoteln „Union", gdzie wybuchł silny 
ogień na strychn. Naty chmiast ndał się na miejsce 
Pożaru p. brandm ietrz Flasza z IV plutonem, a v i 
ząc, że grozi niebezpieczeństwo rozszerzenia się 

ogma na sąsiedni hotel „Metropole", zawezwał do 
pluton z p. inspektorem Fiedlerem. - 

W krótce obsadziła straż palący się bndyrek i przy- 
ty ający hotel, a pu półtoragodzinnej pracy zdo- 
ała ogień zlokalizować, a nastęonie stłumić. — 

Akcyą ratunkow ą kierował osobiście naczelnik stra­
ży p. Eminowicz. Ogień powstał prawdopodobnie 
wskutek nieostrożności służby, która mieszkała na 
strychu hotelu.

Wskutek zawiei śnieżnych w s t r z y m a n o  c a ł k o -  

w‘cie, aż d o  o d w o ł a n i a ,  d n i a  17 b. m . ruch pocią­
gów n a  k o l e i  l o k a l n e j  C h a b ó w k a - Z a k o p a n e .

Towarzystwo lekarskie we Lwowie odbyło
wczoraj \ ieczorem posiedzenie, na którem wybrano 
prezesem dra Adama Sołowija, wiceprezesem dra 

udysława Jasińskiego, sekretarzem dra Salomona 
Rnffa. W ybrano też ośnain delegatów na walne 
zgromadzenie Tow. lekarzy galicyjskich.

T e le fo n o w a n a  k ro n ik a  lw o w ska  (Lwów, 18  
stycznia). K apra l policyi, O n u f r y  k , przytrzy- 
m. wczoraj w ulicy Sakram entek po godz. 10 
wieczorem pewnego mężczyznę, niosącego tłu- 
m ')k na plecach. Gdy już doszli na plac Ber- 
n a N yński, zbliżył się do nich jakiś żołnierz i 
J t g o d z i ł  O n u f r y k a  b a g n e t e m  w czo ło .  
Onufryk upadł na ziemię, a wtedy zbiegli ów 
żołnierz ze złodziejem. Polieya zaczęła energi­
cznie szukać za sprawcami i znalazła icn w o- 
sobach Teofila P a w l ik ^  Stanisława Kuźmy i 
z iiłn ie rza  30 pułku piechoty Kuźmińskiego. 
F rzepr„w adzona rewizya w domu Pawlika i 
Kuźmińskiego wydała zadziwiająco rezultaty. 
Znaleziono u nich zDiór najrozmaitszych rze­
czy, myueł, perfum, tytoniu i T. d. —  Władze 
wojskowe przyaresztowały Kuźmińskiego.

Ks. arcybiskup Bilczewski objął protektorat 
“ ad Towarzystwem oświaty Indowej we Lwo­
wie.

Komitet wiecu krawców, który — jak wia­
domo — zwołany został do Lwowa na dzień 
s > b. m., odbył wczoraj wieczorem posiedze­
nie wspólnie z robotnikami krawieckimi. 
Zgromadzeniu przewodniczył p. Miku iski. Na 
pos.edzeniu tern rozdzielono referaty, które 
będą wygłoszone na wiecu. — Wiec zapowiada 
się bardzo licznie. Z prowincyi zapowiedziało 
przybycie 50 delegatów, między tymi kilku z 
Krakowa.

Wczoraj odbyły się wyborj do komisyi sza­
cunkowej pod&tKu osobisto-dochodowego w trze- 
ciem kole. Wybraui zostali zastępcami p. Al­
fred Dzikowski (kupiec) i Michał Mick (agent 
handlowy).

T a rn ó w , 17 stycznia. W alne zgromadzenie człon 
ków Towarzystwa ogrodniczego w Tarnowie odbę­
dzie się w niedzielę 26 b. m. o godz. 3 po połu­
dnia w sali ratuszowej. Po ukończonem walnem 
zgromadzenia omawiane będą sprawy dotyczące no 
wc zawiązanej spółki sadowniczo-ogrodniczej.

Nowy SąC7, 17 stycznia. Za sprzeniewierzenie 
pieniędzy kościelnych i gminnych sąd skazał na­
czelnika gmioy Młynna (Limanowa), Józefa Odzion- 
ka na 1 miesiąc więzienia. — Handlarz win z No­
wego T a rg u , Szymon P a s to r , za lekkomyślne ban- 
krncŁwo zasądzony zoatał na 3 tygodnie aresztu.

Stanisławów, 17 Styeznia. W e czw^rteę szalała 
u u as n ie s ły c h a n a  wichura, f o rm a ln y  orkan. Powy­
wracane w niektóiych miejscach szopy, pozrywane 
dachy s m n tn ą  są  p a m ią tk ą  duła wczorajszego. Dzi­
siaj wicher ustał natomiast sypie śniegiem , jak 
z rękawa. Zachodzi o D a w a , że rnch kole jow y  na 
tem ucierpi. Jak  do tej pory, ustał tylko rucb to ­
warowy na szlaka Biała czortkowska-Zaleszczyki 
Tutejsza dyrekeya kolejowa, która niedawno odpra­
wiła 300 robotników, nie mając dla nich zajęcia 
będzie ich mogła zatrudniać.

Żywy nieboszczyk. Żeby kto za życia swego 
zapłacił sam z własnej kieszeni należytość przeno­
śną od spadku po nim pozostałego (?!). trudno u- 
wierzyć a jednak histurya poiobna trafiła się.

Maryanna Alhrycbt. włośoiaaka z M iejsia P ia ­
stowego sporządziła pisemne ostztniej woli rozpo 
rządzenie z daty Krosno 18 czerwca 1885. Ktoś 
z familii w prostocie dneha zgłosił powyższe roz­
porządzenie w urzędzie podatkowym w Ki uśnie 21 
marca 1887 a nrząd ten bez dalszych dochodzeń 
i trudów wezwaniem płatniczem z dnia 29 mnroa 
1887 B. rej. poz. 420 z 1887 r. dzień. wym. poz. 
400 wymierzył od testam entu (!) powyższego ty tu ­
łem należjtości przenośnej 15 ,złr. 50 et. a. w., 
w którejto kwocie wymierzono tytnłem podwyżki 
za spóźnione zgłoszenie doknmentn do wymiaru 6 
złr. 50 ct. a. w. a za stempel do rozporządzenia 
tego 1 złr. Powyższą całą należytość zapłacono we 
wspomnianym urzędzie podatkowym dnia 1 lipua 
1887 do F. 573.

Wspomniona Maryanna Albrycht zmarła dopiero 
w siedemnaście la t po sporządenin opisanego wyżej 
swego rozporządzenia ostatniej woli, bo dopioro 8 
stycznia 1902 r. w Miejsca Piastowem.

Koma wiadomo, że rozporządzenia ostatniej woli 
nie stanowią bynajmniej przedmiotu należytości 
skarbowej, bo nr/.ędy skarbowe wymierzają dopiero 
na podstawie wykazu spadku, że więc w powoła­
nym wypadku od biednego chłopa bezprawnie na- 
lżytość — która się zupełnie nie należała — ścią­
gnęło, że podobpe wypadki nie są wcale odosobnio­
ne, ten przyzna, że opisany wypadek komuntarzy 
chyba nie potrzebuje.

Sankcya ustawy. „W iener Zeitnng" Ogłasza: 
Cesarz sankeyonował uchwałę Sejmn galicyjskiego, 
dozwalającą Radzie powiatowej w Grybowie na za­
ciągnięcie pożyczki w wysokości 30.000 koron.

Co on zrobi Z pieniędzmi, z  Ołomuńca dono­
szą: W łościanin , nazwiskiem H e lfe rt, skazany za 
morderstwo ua śmierć , następnie ułaskawiony na 
dożywotnie więzienie, wygrał los na 50000 koron.

0 śledztwie przeciw karciarzom donoszą 
z Wiednia:

Wiadouiość, że już wyznaczono termin roz­
prawy przeciw hr. Józefowi P o t o c k i e m u  i 
Mikołajowi S z e m e r e m u  za grę hazardową, 
jest nieprawdziwa. Prokuratorya zarządziła o- 
becnie dochodzenie uzupełniające i odesłała 
akta do sądu miejsko-delegowanego dla I. dziel­
nicy. Naczelhik tego sądu zarządził dochodze­
nie przedwstępne. Po zakończeniu cych docho­
dzeń zostanie cały materyał napowrót odesłany 
do prokuratoryi.

W ciurze naczelnika sądu karnego dla dziel­
nicy Josefstadt odbyło się przesłuchanie licznych 
świadków w sprawie znanej afery o grę ha­
zardową w Jockey klubie.

Wybuch W fabryce. W L i t t a w ie  w fab ryce  
p apy  eksp lozow al  c y l in d e r  o susza jący  i zn iszczy ł  
całe  w u ę t iz e  f a b r y t i .  Odłamki e y liu d ra  z ran i ły  
c iężko  m a g a zy n ie ra  W ania . Szkoda  ubezp ieczona  
w ynosi  1 0 0 . 0 0 0  koron.

Kronika warszawska. ZDany mnzyk Adolf S o- 
n e n f e l d  wkrótce obchodzić będzie 35-letni jubi­
leusz swej pracy. Sonnenfeld pisał wiele. Jego 
dziełem jost muzyka do baletn „Pan Twardowski", 
do sztnki „Podróż po W arszawie" Szobera. W o- 
statnich czasach napisał mnzykę do „Noeiegn w 
Apeninach" Fredry, granego przed kilko miesącam' 
z wielaiem powodzeniem w teatrze Indowym, któ­
rego Sonnenfeld je st kapelmistrzem.

W  W arszawie zmarł przed dwoma tygodniami 
Feliks Sypniewski, malarz historycznych obrazów, 
twórca dzieł pod tytnłem: „Sobieski pod W ie­
dniem", „Lisowczyk", „Aldona K iejstniów na", któ­
re zjednały autorowi rozgłos i szerszą popularność. 
O śmierci_s. p. Feliksa Sypniewskiego dowiedziano 
się dopiero wczoraj z pcwodu, iż zmarły artysta 
pochowany został jako Feliks Cetliński, pod tem 
nazwiskiem zapisano go do akta zejścia i pod tem 
nazwiskiem doniesiono o jego zgonie.

2 Berlina. Otrzymujemy następnjące pismo:
W szystkich dłużników, byłych członków „Kasy 

Bratniej pomocy studentów Polaków w Berlinie" 
upraszamy niniejszem o nregnlowanie swych nale­
żności. Wobec pilnych i poważnych zapotrzebowań 
w „Kasie" — zarząd zmnszuuy.m będzie ogłaszać 
nazwiska i występować ba drogę sądową przeciwko 
ty m , którzy bez słnsznycb powodów i należytego 
usprawiedliwienia się, nie uiszczają swoich dłngów.

Za zarząd „Kasy Bratniej Pomocy". — Feliks 
Grzebski, prezes, Uhland S tr. 183 Garth. Charlot- 
t°nburg. A ntoni Szlagier, skarbnik, Charlottenbnrg, 
R iickert Str. 1.

Guspoóarkę moskiewskich satrapów ncznwają 
coraz dotkliwiej wszystkie sfory ludności finlandz­
kiej. G enerał-gnbernator Bobrikow nie krępuje się 
niczetn, na nic nie ma wzgl^da, nawet na karność 
wojskową. I tak  pewien strzelec rosyjski Btrzelił 
z rewolweru do jednego z oficerów finlandzkiego 
pałka dragonów w W illmanstrand. Chociaż go 
przychwycono na gorącym nczynkn, Bkręcouo kark 
tej sprawie na rozkaz Bobrikowa, który oświad­
czył, że strzelec rosyjski polował na wiewiórk., a 
oficer finlandzki przypadkowo znalazł się na linii 
strzała. A wprost nwieizyć trudno w drugi fakt, 
który jednakże jest autentycznym.

W  cerkwi w W illmanstrand dziewięciu prawo­
sławnych rekrutów dragonów z finlandzkiego pnłun 
składało przysięgę w obecności generał-gubernatora 
Bobrikowa Po skończonej ceremonii Bobrikow 
zwrócił się do dragonów i zawołał tak "lośno, aże­
by go wszyscy słyszeli: „Pozdrówcie odemjie wa­
szego pntkowuika i powiedzcie mn, j 0stom z 
niego niezadowolony". Wobec takiej publicznej o- 
belgi wszyscy oficerowie, urzędnicy cywilni, a na 
wet pastor pułkn dragonów podali się do d -iisj i. 
Bobrikow wysłał do pałkuwnika generała Rodsi- 
jankę, który pnłkowuika prosił o cofniecie podania. 
Pułkownik odmówił, a wtedy Bobrikow podania 
jego nie posłał wcale do Petersburga. W krótce po­
tem przyszedł z PeterBburgs rozkaz, usuwający
pułkownika ze słnźoy. .

Jednoręka włamywaczka. W  V ladm u uw ięzi ła
polieya z n a n $  władzom b e z p i e c z e ń s t w a  w am yw a-
czkę, .Franciszkę Michalik, posiadający tj  o prawą 
rękę. Jednoręka złodziejka popełniła w ostatnich 
latach mnóstwo kradzieży z włamaniem się , ażeby 
zaś Indzie, którzyby ją  mog-łi widzieć ra  miejsca 
czynn, nie spostrzegli, L) je j brakuje lewej ręki i 
w ten sposób nie zyskali poszlaków, wypełnionym 
gałgankam i rękawem pokrywała wcale zgrabnie
sw o je  ka lectwo.  , .

Orkan W Wiedniu przyprawił dwóch lndzi o n- 
tra tę  życia. Muzykant Reininger, chcąc przejść^ na 
•Higą stronę nlicy Rennweg, został przez wiatr 
rzucony na tor tramwaju , a .adący właBnie woz 
zgniótł mu obydwie nogi i zadał ciężkie rany 
w głowę. Reininger, przeniesiony do szpitala, wkrót­
ce wyzionął dneha. Na Schmelzn mężczyzna niezna­
nego nazw iska, pędząc za kapeluszem , który mu 
w iatr zerwał z głowy, dostał się w rodzaj trąby 
powietrznej . która go powaliła tak silnie na brn , 
że nieszczęśliwy doznał załamania czaszki. ie o 
zyskawszy przytomności, zmarł w szpitala.

Oczywiście burza przedwczorajsza zrządziła ogro­
mne szkody. W ystarczy zaznaczyć, że orkan zdołał 
literalnie zburzyć nowowybndowany dom. Mianowi­
cie koło wału akcyzowego Neusteinbof, przy dawnej 
alei Laxeubnrakiej znajduje się znana gospoda Mol- 
daschla w domu,, który został przed 7 laty zbudo­
wany. Otóż bnrza zerwała dacb z dumu tego, pod­
niosła w powietrze werandę frontową, rzuciła nią 
z góry na dom i zburzyła całą jeg° część tylną.
Z szopy, stojącej w podwórzu, został również dach 
zerwany, skutkiem czego ranry runęły Mieszkańcy 
domn uratowali s ię , w szopie zaś nierogacizna i 
drób zginęły. Szkoda wynosi 24.000 koron.

Trzęsienie ziemi nawiedziło wczoraj miejsco­
wość C hilpancingo, gdzie podczas katastrofy zginęło 
600 osób. Telegram, nadeszły do Nowego Yorku 
z Laredo w Texas donosi, że także w innych czę­
ściach Meksyku dało się uczuć trzęsienie ziemi, 
które trwało 55. sekund- Telnoram ten zarazom  i  - - - o -  —  t „ .

daje w wątpliwość doniesienie, jakoby w Chilpancingo 
wskutek trzęsienia ziemi zginęło 600 osób. W sto­
licy zarysowało się kilka domów.

tniej wiernej i zadowalniającej w zawodzie nau­
czycielskim pracy medal honorowy, ustanowiony z 
okazyi 50-letniego jubileuszu cesarskiego.

Przeniosła: Szymona Jedyuę, nauczyciela sta r­
szego 3-klasowej szkoły na przedmieścia „Zadwór- 
nem“ w Drohobycza, na równorzędną posadę do 
4-klasowej szkoły pospolitej męskiej, połączonej z 
wydziałową w Drohobycza; Cecylię Onyszkiewiczów- 
nę, nauczycielkę starszą 6-klasowej szkoły żeńskiej 
w Drohobyczu, na równorzędną posadę do 4-klas. 
szkoły pospolitej żeńskiej, połączonej z wydziałową 
w Drohubyczu; Matyldę Harlenderową, nauczyciel­
kę starszą 6-klasowej szkoły żeńskiej w Drohoby- 
czy, na równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
pospolitej żeńskiej, połączonej z wydziałową w Dro­
hobycza; Pepi Pohorylesównę, nauczycielkę m łod­
szą 4-kLsowej szkoły lad. żeńskiej w Tarnopola, 
na równorzędną posaaę do 4-klasowej szkoły po­
spolitej żeńskiej, połączonej z wydziałową w T ar 
uopoln; Michała Knrzemskiego. nauczyciela starsze­
go 5 klasowej szkoły męskiej w Kopyczyńcach. na 
równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły w Pisty- 
niu; Maryana Snopka, nauczyciela ] klasowej szkoły 
w Lnbeni, na równorzędną' posadę do szkoły w 
Stańkowcach; Justyna. Cnrkowskiego, nauczyciela 
1 klasowej szkoły w Klebaaówce, na równorzędną 
posadę do szkoły w Orawie.

W yłączyła gminę Prnchniszcze okręgu kołomyj- 
skiego z zakresu szkolnego w Rosochaczn i zorga­
nizowała osobną l-klasową szaołę w Prnchniszczn; 
zorganizowała l-klasow ą szkołę w Przyborowie 
okręgn żywieckiego i l-klasową szkołę w Słobódce 
Polnej okręgn kołomyjskiego; przekształciła l-k la ­
sową szkołę w Romaszówce okręgn czortkowskiego 
na 2-ldasową i 1 klasową [szkołę w Mostkach okc. 
lwowskiego zamiejskiego na 2-klasową; ustanowiła 
posady nauczycieli religii izraelickiej dla szkól la 
dowych w Radkach i w Komarnie.

Zmarli. W Zadwórzn zm arł  w 61 roku życia W ład y ­
sław Oprzędkiewicz, poczumistrz, uczestnik  powstania  
r. 1863

Składki. Dla Świdrowej W. S. 1 K.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza.
Niedziela 19 s tycznia: Tadeusz Godlewski: „O c i e ­

ple" - z demonstracyami".
Poniedzia łek  20 stycznia: Dr Je rzy  Żuławski:  „Zarys 

poglądów filozoficznych w pierwszych 16 wiekach naszej 
ery".

W torek 21 s tycznia: Tadeusz Godlewski „O cieple" — 
z demonstracyami.

Środa 22 s tycznia: Dr Je rzy  Żuławski:  „Zarys poglą­
dów filozoficznych w pierwszych 15 wiekach naszej ery".

Czwartek  23 stycznia: Dr Ignacy Kosiński: J a k  ży­
wią  się rośliny".

P ią tek  24 stycznia: Dr Ignacy  Kosiński:  „ J a k  żywią 
się rośliny".

Sobota 25 s tycznia:  Dr Ignacy  Kosiński:  J a k  żywią 
się rośl iny".

Niedziela 26 s tycznia: Dc Zygm unt  Marel : „F ian cy a  
w la tach  1870 i 1871".

Repertoar Teatru miejskiego.
W  niedzielę 17 styczniu o gudzinie 3 po południu: 

„ Jasełka" ,  o godzinie 7 wieczór: „Miły gośó" i „Męż­
czyzna".

W e  wtorek 21 stycznia: „Kościnszko pod Racław i­
cami". *

vVe środę 12 s tycznia  „Dam a od Maksyma" (ceny 
zniżone).

W e czwartek  23 Btycznia: „Mężczyzna" i Miły gość".
W  sobotę 24 stycznia: „Kierownik  szkoły", komedya 

w 3 ak tach  O ttona E rnsta .

św. K atarzyny. W  skarbcu odnowiono gruntownie 
sklepienie i ściany roboc:e kamieniarskiej i murar­
skiej, oraz wykonano prawie na nowo, lecz wier­
nie podłng dawnego wzorn, silnie nadpróęhniały 
chórek drewniany. Oddano też do restanraeyi szafy 
na paramenty, kilkakrotnie z biegiem czasu prze­
rabiane, aby przywrócić wszystko, co się tylko da 
z ich dawnego kształtu i dawnych ozdób. Celem 
zaś większej twałości, w miejsce spróchniałego drze­
wa miękkiego, przyjęto do wykonania drzewo dę­
bowe.

Pragnąc wreszcie restanracyę skaębca doprowa­
dzić do harmonijnej całości malarską dekoracyą 
ścian i sklepień, zaproszono p. Mehoffera do wy­
pracowania szkiców, poczem zamówiono u niego wy­
konanie dekoracyi sklepienia i ta praca jest już 
na ukończenia.

Te postępy odnowy dokonane zostały do wiosny 
r. 1901, w którym to czasie zaiożono wodociąg, a 
dla prawidłowego odprowadzenia wody ze strony 
północnej kościoła i z podworczyków wewnętrznych 
po tej stronie położonych, zaprowadzono kaualiza- 
eye, a oba podworce wyłożono asfaltem.

Odczyszczono też I wy restaurowano żelazne drzwi 
wchodowe zachodnie z monogramem Kazimierza W 
jako motywem ornamentacyjnym, pokrywającym 
skrzydła drzwiowe. Mur ciosowy, okalający katedrę, 
okazat się po zbadaniu prawie zupełnie zniszczony, 
Przystąpiono więc w r. 1901 ao jego odnowienia, 
przyczem potrzeba było zarówno ten m ar od stru­
ny zachodniej, jak i bramaę przed wejściem głó- 
wnem rozebrać i nowo zafnndamentować. Mur z 
bramką w znacznej części już wykonano tak, że 
wejście do kościoła od strony zachuduiej można by­
ło na zimę otworzyć

W  końca sprawozdanie wykazuje najdokładniej, 
jakie kwoty wydane zostały na potrzeby restaura 
cyi. Z finansowego tego wykazn, bardzo szczegóło­
wo zestawionego, gdyż najmniejszy wyd*tek jest 
tam uwidoczniony, dowiadujemy Bię, że w ciąga 
rokn 1900 wydano na odnowę 174.424 kor. 12 
hal., w r. 1901 wydano 155.980 kor. 49 hal. — 
Z tego w r. 1900 wypłacono tytnłem honoraryum 
kiernjącemn architektowi, oraz wydano ua koszta 
podróży w celach restauracyi, jak również na pen- 
sye konduktorem restauracyi, ogółem kwotę 13.578 
kor. 80 hal.; w r. 1901 te same hoszta wyniosły1 
13.959 kor 20 hal.

Gdy więc koszta restauracyi w ciągu ubiegłych 
dwóch lat wyniosły 330.404 kor. 61 hal., a kasa 
komitetu restanracyi rozporządzała kwotą 356.409 
kor. 80 hal., na rok 1902 pozostało do rozporzą­
dzenia komitetu zaledwie 26.005 kor. 19 hal.

Pod sprawozdaniem podpisany jest „Komitet bo­
dowy" bez wymienienia jednak nazwisk członków 
tego komitetu.

Z kraj. Rady szkolnej.
Krajowa Rada szkolna zatwierdziła wybór Ma­

cieja Deszcza, nauczyciela kierującego w Rojicz 
cacb, na reprezentanta zawodn nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Ropczycach; Paulina 
Stańkowskiego, nauczyciela kierującego 2-kla»owej 
szkoły „na Bałkach" w Sniatynie, na reprezentant^ 
zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgo­
wej w Sniatynie; W ładysława Gryglewsaiego na 
delegata Rady powiatowej do Rady szkolnej okrę­
gowej w Tarnobrzega; zatwierdzić nominacyę ks. 
Stanisława KranBsa na duchownego członka obrz 
łac. do Rady szkolnej okręgowej w Brodach, wy­
znaczyć Feliksa Gajewskiego, nauczyciela kierują­
cego szkoły męskiej w Dębicy, na drugiego repre­
zentanta zawodn nauczycielskiego do Rady szkol­
nej okręgowej w Ropczycach; pizyznała Malwinie 
Janowskiej nauczycielce kierującej 4-klasowej szkoły 
ludowej żeńskiej im. Czackiego-w Krakowie, przy 
sposobności przeniesienia je j na własną prośoę w

Z kalendarza. W niedzielę ' 9  stycznia: im. Jezus 
Ferdynanda w.; w poniedziałek 20 styosuia: F a b ian a  
pap. i Sebastyana  mm.; we wtorek 21 stycznia: Agnie­
szki p. n

Wschód słońca 19 s tycznia  o godzinie 7 minut  32, 
zachód o gudzinio 4 m inu t  9, długość dn ia  godzin 8 
minut 37.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 7-go stycznia  
pogodnie. Termometr  doszedł od +  01  do -|- 2 1  t' . ,

Barometr idzie w górę.
Dnia 18 stycznia o g idzin ie  7 rano stan barometru 

743 2 mm, termometru +  2'8 C.
W iatr  zachodni.

G a b ry e lb k f  ( K r i y s i t o f o r y ,  K r a k ó w )  sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w A ustry i 
fabryki P e t i > o f  z m echaniką angielską 

po B00, wiedeńską po 3 0 0  złr.

Uestauracya katedry na Wawelu.
Komitet restauracyi katedry na W aweln ogłasza 

sprawozdanie z postępu robót restauracyjnych od 
wiosny 1900 roku po koniec 19ftl r. Gdy na 
Wielkanoc roku ubiegłego otwarto jtroczyście kate­
drę dla publiczności, zamieściliśmy w „N. Refor 
mie" szereg artykułów zarówno przedstawiających 
stan i przebieg dokonywanych robót, jak  i zapa­
tryw ania nosze na całość restauracyi. Dla ścisłości 
jednak, oraz ze względu, że każdy nowy pomysł i 
zarządzenia komuetu restanracyi pilnie są śledzone 
w krajn, ze sprawozdania komitetu podajemy na­
stępujące szczegóły:

Z wczesną wiosną, rokn 1900 roboty trw ały w 
nawie głównej i nawach pobocznych przy sklepie­
niach. Z robót, prowadzonych koło reBtauracyi po­
mników, stojących w katedrze, dokonano odnowie­
nia pomników: Kmity, Boratyńskiego, a pomnik bi­
skupa Trebickiego wyjęto z nawy presbiteryalnej, 
gdy w miejsca tem zrekonstraowannym będzie bal­
dachim nad grobowcem Łokietka. Pomnik W łodzi­
mierza Potockiego uchwalił komitet przenieść do 
kaplicy królowej Zofii. W dalszym ciąga robót we­
wnątrz kościoła, zrestaurowano w robocie marmu­
rowej cztery pomniki biskupów, okalające kaplicę 
św. btanisl »wa, odnowiono zniszczone części drew­
niane kopały tej kaplicy a następnie częściowo ją  
odzłocono.

Korzystając z tego, że restaurowanie jeszcze 
było nierozebrane, przystąpiono do gruntownej re­
stanracyi chórn mazycznego i organów wraz z me­
chanizmem muzycznym.

Następnie sprawodauie wylicza bardzo szczegó­
łowo każdy pomnik, ołtarz, tablice wmnrowane w 
ściany, prawie każdy gzyms i Btopień, który nległ 
odnowie lnb rekonstrnkcyi, albo przeniesienia na 
inne miejsce lab też całkiem ze świątyni został 
nsnuięty i tłomaczy dlaczego, czem się komitet po­
wodował vż swoich zarządzeniach Ponieważ te 
szczegóły i szczególiki mogą obchodzić tylko zawo­
dowych architektów, artystów, historyków sztnki i 
archeologów, a ogół będzie sądził tylko całość, 
przeto ze sprawozdania w dalszym ciągn wyjmu­
jemy szczegóły ważniejsze, ogólniejszej natury.

Równocześnie więc z robotami w samej świąty­
ni prowadzono roboty restauracyjue we wnętrzu

Wiaflofflośc’ naukowe, lite rack ie  i a r t y s t y ® .
— „Karykatury" Kisielewskiego wystawione po 

raz pierwszy w teatrze narodowym w Pradze w 
dnin 13 b. m. spotkały Bię z nader życzliwem 
przyjęciem u publiczności i praBy czesLiej.

Niezależnie od pewnych słusznych zurzntów, do 
tyczących modernistycznej przesady w kreślenia 
sytnacyj i charakterów, krytyka czeska przyznaje 
p. Kisielewskiemu duży ta len t i stwierdza nieza­
przeczone powodzenie bztuki. Główną rolę Z obi o- 
degpała świetnie p. Kwapiło wa, obok której wybor­
nego zuspołn sztuki dopełniały panie Gregrowa i 
Hilbertowa. Rolę Relskiego grał p. Vojan.

P. Tolla C e rto * icz, utalentowana artystka- 
rzezbiarka, wykończyła mcdel pomnika dla obrońcy 
Częstochowy, ks. Kordeckiego. Pomnik ten stanie 
w kościele 0 0 . Paulinów na Skałce.

Znawcy, którzy oglądali model, wyrażają się o 
nim z wielkiem uznaniem Pomnik wyknty będzie 
w marmurze kararyjskim.

— Wrażenia pianisty. Głośny wirtnoz-pianista 
Emil Saner wydał w tych czasach tom wspomnień 
p. t. „Meine \Yelf", w którym zebrał mnóstwo za j­
mujących szczegółów i wrażeń z życia artystyczne­
go. Książka pisana przez dyletanta nie zalecn się 
wytworną formą, ale przynosi natomiast dnżo sa­
mochwalstwa, zwłaszcza w opisie stosnnuów piani­
sty z dworami panujących monarchów.

- Jubileusz Bauernfelda. w  dnia 13 stycznia 
b. r. obchodził W iedeń setną rocznicę nrodzir je ­
dnego z najpłodniejszych niemieckich komedyopisa- 
rzy, Edwarda Banernfelda, który Drzez la t kilka­
dziesiąt zasilał sceny niemieckie, a w. pierwszym 
rzędzie scenę nadworną Burgu swojemi utworami. 
Do najlepszych komedyj tego autora nale/ią: „Kri- 
sen", „Ans der G esellschaft", „Moderne Jugend", 
„Landfrieden" i t. d. Banernfeld umarł w r. 1890. 
Był to dram atnrg mieszczaństwa, znający wybornie 
życie stolicy, stąd tez był on nlnbieńcem W iedeń­
czyków. Kilka utworów Banernfelda, przełożonych 
na język polski, pojawiło się i na naszych sceuach 
bez trwalszego wszelako powodzenia. W szystkie 
dzienniki wiedeńskie rocznicę Banernfelda uczciły 
wyezerpnją'vmi artykułami i feletonimi.

—  Ongi w dworach i dworkacn szlacheckich
napisał A leksander W y  b r a n  o w a  ki. W arszaw a 
1901 (Bibl dzieł wyborowych).

Antor niniejszej książki je s t jednym z nielicz­
nych jnż pozostałych przedstawicieli minionego po­
kolenia, w którego pamięci przechowała się cała 
skarbnica żywych wspomnień szlacheckiej przeszło­
ści z przed pół wieka i dawniej. Okruchy tyeh 
wspomnień, ogłaszane w różnych czasach i różnych 
pismach, zebrane w jednę całość, złożyły się n?\ 
zajm ującą wiązankę opowiadań, m ających za przed­
miot głównie życie dworów szlacheckich w Galicyi 
w okresie r 1830 f przynoszących wiele szczegó­
łów do ustroją politycznego, gospodarki komisarzy 
cyrkularpycb i innych urzędników anstryackich w 
Galicyi. Bezładne te onowiadania, okraszone tu  i 
ówdzie humorem i anegdotycznemi obrazkami za­
mierzchłej przeszłości, nierzadko nawet wysoce zaj- 
mnjącemi szczegółami i historycznemi notatkami, 
przenoszą czytelnika w owe, dawno przebrzmiałe 
czasy tężyzny, hnmoru i zacofaniŁ umysłowego za­
razem. Dla badaczy przeszłości nie bez craczenit, 
będą wzmianki historyczne, jakimi antor obficie rzuca 
przy opisie okolic Zatora, dając treściwe monogra­
fie wiosek, kościołów i dworów tego zakątka kraju. 
Form a opowiadań bezpretensyonalna, lekka, swobo­
dną, pozwala książkę odczytać z przyjemnością

t,yp .

Dziat ekonomiczny.
Katowice, 18 styczni i. N a wczorajszem po­

stały stan spoczynko w nznanin przeszło 4 0 - le -1 skarbca, w kaplicy Grota (Młodzianków) i kaplicy 1 siedzeniu górnośląskiej konwencyi węglowej
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uchwalono na  bieżący kw ar ta ł  zmniejszyć pro- 
dukcyę o 10°/0.

Berlin, 18 stycznia, B ank  państwowy zniżył 
p j s k o n t  na  31/*0/* a stopę procentową Lom ­
bardów  na 4 1 *%.

Z targów  zbożowych. Kraków, 17-go stycznia  1902 
rokn. Płacono za  100 klgr.  ne tto :  P s z - j i c a  kra jow a od 
16'80 do 18' . Pszenica w ęgierska  od —' — do — —.
Zyto krajowe od 1 4 e 5  do 15 50. Zyto węgierskie o i 
— •— do — .— Jęczm ień od 12 70 do 12'90. Owies z opła 
t ą  azcyzową od 14 20 do 14'80. Groch od 18'— do 2 6 '—. 
T a ta r k a  od 14'— do 17'— . Proso od 10'— do 
F aso la  od 14'— do 21 '— . J a g ły  od 19'— do 25 '—. S ia­
no od — '— dc 6 '— . Słoma od — — do 4'40. Koniczyna 
od — ' — do 6 80. Z iem niaki  za hektolitr  od 2 80 do 3 2 0  
J a j a  za  kopę od 3 '— do 3 80. Masła za garn iec  od 6 5 ) 
do 8 '— . Spiry tus na  95 prc. T ra lesa  za hek to l i t r  od 
— '— do 178. Okowita  na  75 prc. od —•— do 138' — . 
K u k u ru d za  za 100 klg. od — •— do 12 90.

Wiedeń, 18 stycznia.  (T arg  zbożowy.) Pszenica  na  
wiosnę 9'45 do 9'46. Pszenica na  m aj  i czerwiec 8 01 
do 8'02. Pszen ica  n a  . jes ień  —•— do — '— . Zyto na 
wiosnę 5 71 do 5'72. Zyto na maj i czerwiec —' — do 
—• —. Zyto na  jesień —• — do — — K nkurndza  na 
maj i czerwiec 7 79 do 7 80. K n k u ru d z a  na  czerwiec i 
lipiec —' — do — —. K u k u ru d za  n i  lipiec i sierpień 
—-— do . Owies na  wiosnę — do — • —. Owies 
na maj i czerwiec —' —. Owies na  jes ień  — — do 
— .— . R z ep as  na  styczeń i l a ty  12 50 do 12 70. Rzepak 
na  sierpień i wrzesień —' — do —' —. Olej rzepakowy 
n a  s tyczeń do —' —. Olej rzepakowy na  kwiecień
—' — do —' • .

Usposobienie silne; pogoda piękna.
Budapeszt, 18 stycznia. (T arg  zbożowy.) Pszenica  na  

kwiecień 9'26 do 9'27. Pszenica ua  październik 8'40
do 8'41. Zyto n a  kwiecień  7'77 do 7 78. Żyto u a  paź ­
dziernik  — ' — do — '— . Owies na  kwiecień 7 '5u do
7‘51. Owies na  październik  — ■ -  do — ■— . K ukurydza
n a  maj 5'40 do 5'41. Rzepak na  sierpień 12 25 do 1235.

Oferty  mierne, chęć k n p n a  rezerwowana, tendenoya  
spokojna; łagodnie.

T e l e g r a f m  i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy1'.

Lwów, 18 stycznia. Nowy dy rek to r  krajowe­
go B iura kolejowego p. K ołakowski przybył do 
Lwowa i p rzedstaw ił się marszałkowi k ra jo ­
wemu, k tóry  zaznajomił go z Wydziałem k ra ­
jowym.

Arcybiskup Bilozewski wydaje dziś wielki 
bank ie t na cześć prufeaOiów uniwersytetu.

Do „Słowa Polskiego11 donoszą z W iednia  o 
nowym ciosie ekonomicznym, zagrażającym  Ga- 
licyi. J a k  wiadomo, z P e te rsb u rg a  te legrafo­
wano, iż ambasador austro-węgierski Aehren- 
tha l konferował z rosyjskim ministrem skarbu 
W ittem  w sprawie nowej sytuacyi cłowej, stwo­
rzonej przez niemiecki p rojekt ta ry fy  cłowej. 
Owoż Rosya podobnoć skłonna jest  przyznać 
przemysłowi aus tryack iem u znaczne ulgi, pod 
warunkiem o tw arcia  g ran icy  dla bydła rosyj­
skiego. Przemysłowcy a n s try a c ry  pocieszyć 
chcą galicyjskich  hodowców nadzieją  ulg we­
te rynary jnych  dla wywozu do Niemiec, ale 
wiadomo ja k  należy brać takie  obiecanki.

P a r ty a  socyalno-deraokratyczna zamierza po­
stawić trzech kandydatów do Rady miejskiej, 
a mianowicie Rusina dra Hankiewicza i dwóch 
Polaków; inżyniera  Czajkowskiego i d ra  Dia- 
manda.

Lwów, 18 stycznia. „Słowo Polskie" dowia­
duje s ię ,  - że pewne konsorcyum wiedeńskie

s ta ra  się u cen tra lnych  władz kolejowych o 
wydzierżawienie wszystkich księgarń  na dwor­
cach kolejowych w Galicyi.

Ks. Sarn ick i, m ianow any  a rc h im a n d ry tą , u- 
s tępu je  z p o sa jy  p ro fesora  na tu tejszym  uni­
wersytecie. W jego miejsce w ykładać  Dędzie 
hebra jkę  na lwowskim uniwersytecie ks. My­
szkowski, k tó ry  już obecnie zastępu je  ks. Sar- 
nickiego.

Głośna sp raw a usiłowanego morderstwa przy 
ulicy Sykstusk ie j znalaz ła  wczoraj epilog przed 
tu te jszym  sądem krajow ym . —  J a k o  oskarżeni 
stanęli W ulczan  i M. Krawczykowa. W ulczak 
oskarżony był o to, że pobił cegłą po głowie 
p. W idocką, wpadłszy do jej mieszkania. K ra ­
wczykow a zaś, iż namówiła "Wulczaka do tego 
czynu. —  Po przeprowadzonej rozprawie ska­
zany zosta ł  W ulczak  na 5 miesięcy ścisłego 
aresz tu  —  K raw czykow a zaś została  uwul- 
nioną.

Lwów, 18 stycznia. Sprawcę wielkiej k ra ­
dzieży, popełnionej przy ulicy Pańsk ie j u p. 
Maryi Mierzwińskiej, uwięziono w Buczaczu 
w osobie Paw ła  Urbańskiego.

Lwów, 18 stycznia. R ada nadzorcza B anku  
k rajow ego zatw ierdziła  nonnnacyę F ra n c isz k a  
Krzyżanowskiego na  asystenta .

Wiedeń, 18 stycznia. B u łgarsk i a g en t  dyplo­
matyczny w W iedniu, Chriiąadiew, idzie w od­
stawkę. Jego  nas tępcą  zostanie Pomianów.

Tryest, 18 stycznia. Na cześć księcia Adal­
ber ta  pruskiego odbyło się wczoraj wieczorem 
galowe przedstaw ienie  w tea trze . Po przedsta­
wieniu uda ł  się książę do nocznych sal, gdzie 
nastąpiło  „cercie" z wybitnemi osobistościami. 
N astępnie  odbył- się bankiet, na  którym wzno­
szono liczne toasty.

Berlin, 18 stycznia. L a n d ra t  Bennigsen, syn 
byłego starszego p rezydenta  prowincyi Hanno- 
wern, umarł w H annow erze  z ran, które  od­
niósł w pojedynku z dzierżawcą dóbr państw o­
wych, Falkenhagenem . Powodem pojedynku był 
stosunek F a lk en h ag en a  z żoną Bennigsena.

Berlin, 18 stycznia. K onkurs „Casseler Tre- 
ber trocknnngsgesellschaft"  przedstaw ia  się co­
raz gorzej. Podług najnowszych obliczeń wy­
padnie  do wypłacenia  snma, rów nająca się za­
ledwie l°/o-

Berlin, 18 styczuia. Aresztowano tu  adw oka­
ta  i re jen ta  dra  G ustaw a F la tow a pod zarzu­
tem defrandacyi powierzonych mu przez klien­
tów pieniędzy.

Paryż, 18 stycznia. Rada municypalna uchwa­
liła na posiedzeniu, k tó re  trwało  do godziny 6 
rano, wydzierżawić wyłączne prawo oświetla­
nia miasta pewnemu towarzystwu pryw atnem u 
na  przeciąg 50 lat.

Petersburg, 18 stycznia. P rzyby ła  tu  deputa- 
cya londyńskiego świata handlowego w celu 
naw iązania  stosunków. P ep u tacy ę  przy jm ą mi­
nistrowie skarbu  i handlu.

Konferencye czesko-niemieckie.
Wiedeń, 18 stycznia. D r K o e r b e r  konfe­

rował dziś z posłem nieraiecko-postępowym, 
Schuckerem.

Wiedeń, 18 stycznia. W  klubie rałodoczeskim 
co Jo kw estyj językowych zdania  są podzie­
lone i grozi naw et konfist.  F ra k c y a  F  o r  z t  a

stoi na stanowisku rozporządzeń językowych 
Badeniego; P ł a c z e k  uznaje zmodyfikowane 
rozporządzenia językowe Gautscha; P a n  t u ­
cz  e k  zaś skłonny jest do ustępstw na rzecz 
Niemców.

Monopol wóticzany.
Wiedeń, 18 stycznia. W  komisyi budżetowej 

minister skarbu  Bóhm-Bawerk zapowiedział za­
prowadzenie monopolu wódczanego. Obecnie 
czynią się studya nad tą  sprawą.

Administracya Dalmacyi.
Wiedeń, 18 stycznia. „F re radeub la t t"  donosi, 

że po ustąpieniu  obecnego nam iestu ika , genó- 
ra ła  Dawida, adm inis tracya  cywilna będzie od­
dzielona od wojskowej. K ierownikiem  zarządu  
wojskowego zostanie genera ł H o r s e t z k y ,  
cywilnego bar. M a n d e l ,  radca  m inisteryalny 
w ministerstwie spraw  wewnętrznych.

Katastrofa w Gniewinie.
Gniewin, 18 stycznia. W dalszym ciągu od­

byw ają się roboty nad wydobywaniem trupów 
w szybie „ Jn p i te r" .  Znaleziono kilka trupów 
koni. Ludzkich trupów nie wydobyto więcej. 
Dziś woda podniosła się w szybie z powodu 
deszczów, jakie  spadły w okolicy.

Za nadużycia wyborcze.
Budapeszt, 18 stycznia. W  feejmie w ęgier­

skim podał p rezydent do wiadomości wyrok 
kuryi królewskiej, uniew ażniający wybór lir. 
Pelekiego. —  Poseł J u s t  domaga się, aby ze 
względu na s tw ierdzone p rzekupstw a i n ad u ­
życia przy wyborze w okręgu  hr. Telekiego, 
odebrano temu okręgowi na  pewien czas p ra ­
wo wyboru posła. M inister sprawiedliwości o- 
świadczył się za tym wnioskiem, k tóry też zo­
sta ł  przyjęty. Następnie  rozpoczęła się dysku- 
sya nad us taw ą o kontyngencie  rekruta .

Z Sejmu pruskiego.
Berlin, 18 stycznia. W Sejmie pruskim, przy 

pierwszem czytaniu budżetu, zabrał głos poseł 
polski, ks. J a ż d ż e w s k i ,  i ganił postępowa­
nie policyi wobec zgromadzeń polskich i żąda, 
aby tylko takicn  urzędników mianowano w 
prowincyach wschodnich, k tórzy w ładają  języ­
kiem polskim. W tedy  ustałoby wiele niewła­
ściwości, k tóre  są po części w iną panujących 
stosunków. Pieniądze, przeznaczone na budowę 
niemieckich domów dla stowarzyszeń, są n a j ­
lepszym środkiem, aby Niemców pod względem 
towarzyskim zupełnie odosobuić od Polaków. 
Szkoły sym ultanne są najgorszym środkiem 
dla popierania niemczyzny. Polacy z pewno­
ścią także popełnili błędy, ale główna wina 
spada na Niemców, k tórzy w tak  bezwzględny 
sposób uciskają  Polak‘ów'.

Minister finansów, R h e i n b a b e n .  ubolewa 
przedewszystkiem, że nie może zgodzić się na 
życzenie posła Jażdżew skiego , aby rząd w 
walce Niemców z Polakam i s ta ł  „Gewehr bei 
Fuss" .  Do ta k  wysokiego objektywizrau rząd 
nie może się wznieść

W ciągu dalszej dyskusyi oświadczył ten- 
sam minister, że rząd nie cofnął ostatecznie  
przedłożenia kanałowego, lecz uważa; że te raz  
„ n i e  j e s t  n ą  n i e  p o r a " .

Jeszcze Miss Stone.
Sofia, 18 stycznia. W edle lis tu  pas to ra  Żilki 

panie S t o n e  i Ż i l k o w a  mają dnia 24 b. m. 
być wypuszczone na wolność. Trudności są 
tego rodzaju, że rozbójnicy domagają się wolnego 
odejścia po otrzym aniu okupu. Pode jrzyw ają  
pasto ra  Zilkę, że zostaje w porozumieniu z roz­
bójnikami, aby część okupu jemu przypadła

Stany Zjednoczone i Niemcy.
Nowy Jork, 18 stycznia. Puszczenie na  wodę 

nowego jach tu  cesarskiego odbędzie się dnia 
25 lutego przed południem. Prez. Roosewelt 
wyraził przy pewnej sposobności zadowolenie, 
że na uroczystość tą  przybędzie książę H en ­
ryk  pruski, jako  zastępca cesarza  niemieckie­
go. E sk a d ra  niemiecka wyjedzie naprzeciw ks. 
H enryka  i będzie eskortow ała  ja c h t  Hohenzol­
lern aż do portu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Miołmł Konopiński.

Nil DESŁANE.
(Artykuły w tym działa nie pochodzą on 

iiedakcyi).

B E Z P Ł A T N I E
otrzyma każdy

„Rocznik finansowy" na r. 1902
zaw ierający kalendarz losów, w ykazy do końca 

r. 1901 niepodmesionych w ygranych itd., 
kto nadeśle całoroczną prenumeratę 3 K 60 h, 

lub półroczną 1 K 80 h na

Gazetę losowań i taJIową „MERCDRY".
A dres Administracyi; 347 1 3 

Kraków, Rynek główny, Ł. 5.

Bardzo praktyczny w podróży!
JSi rzb<;dny p o  k r ó tk i e  m  u ż y w a n iu .  

Przez władze sanitarne badany. 
Świadectwo: W iedeń, 3 lipca 1887.

niezbędny

K R E M  D  O  Z Ę B Ó  V t f

W ybitni hygieniści potwierdzają, że staranne 
pielęgnowanie zębów i ust niezbęluom je st do 
zdrowia. Mianowicie tak można zapobjędz choro­
bom żołądkowym. Najskuteczniejszym środkiem 
do tego okazuje się „ K A Ł O I F O K T 44, który 
wybornie łączy antjseptyczue. działanie z konie- 
cznem mechanicznem czyszczeniem zębów.

. 2.479-2-5

W y r o b ó w  k r a j o w y c l i  wymienionych w o-
głoszeniu na dalszej stronie, p o s z n k  n j e  "irma 
Kauczyński t O bersk i, Lwów, ulica K ar J a  Ludwi­
ka, L. 7. 358

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 18 stycznia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. —.
Akcye austryackiego Z akładu  kredytowego 652 25. 

Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 669 '— . Akcye 
Anglobanku 263 — . Akcye Unionbanku 54'i1 . Akcye
Lauderbauku  419 55. Akcye B ankvere inu 4I9'.V'. Aacye 
Bodencredit  900 —. Akcye Galicyjskiego B anku hipote­
cznego — '— . Akcye kolei państwowych 660'25. Akcye 
kolei południowej 79- . Akcye N. T ram w aye  lit. A.
286' Akcye N. T ram w aye  lit. B. 281'— . Akcye ko­
lei E lb e th a l  453 —. Akcye aolei Północnej 55!0 . A k­
cye kolei Ozeruiowieckiej f33.50. Akcye Alpiny 422.50. 
Akcye R im a  Muranyi 493 '—. Akcye Pragskiego T o w a­
rzystw a żelaznego 1485'— . Akcye fabryki broni —'— . 
Akcye tureckie  tytoniowe 288'50. Obligacye węgierskie 
iudem uizacyjne 94". 0. R en ta  m ajowa 10*'70. A us tryacka  
re n ta  koronowa H710. W ęg ie rsk a  r e u ta  koronowa 95'65. 
56 1. Listy  T ow arzystw a  kredytowego ziemskiego 92'50. 
4“/0 Listy B anku krajowego 92'50. 4 ' / , u/0 L is ty  Banku
krajowego 99'50. 4°/0 L isty B an k u  hipotecznego 90 50
41/a°/o Listy B anku hipotecznego 97 75. 5°/o Lis ty  B an­
ku  hipotecznego 109 .50. 4°/0 Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 97'85. 4°/0 Galicyjska pożyczka k ra jow a z ro­
ku 1893 94' 4%  Pożyczka m ias ta  Lwowa 88 50.
Los turecki?  104 50 Marki 117 20. Ruble 253. -.

Berlin, 18 stycznia. Zam knięcie  giełdy o g. 3 m. —.
Austryackie  akcye kredytowe 20590.  Akcye kolei 

państwowych 14160. Towarzystwo dyskontowe 186 80. 
Berlińskie  Towarzystwo handlowe 145'75, H u ra  „ L a u ry “ 
197 60. Bohumery !85'25. W schodnio-pruska kolej połu­
dniowa 79 80. Ruble za gotówkę :216'25. Kolej w ar­
szawsko-wiedeńska —' —. Kolej morza śródziemnego 
91 2". Kolej Meridionalna 127 50. Losy tnreckie  106 75. 
W łoska re u ta  100 80. „H arpener"  kopalnia  węgla  166 50. 
Kolej Marienburg-M ławka 65'80. Kousolidacya 295 —. 
Lombardy 20 9). Kolej Prince Henry  93.90. Niemiecki 
bank narodowy : 05 50. K a n ada  Proferred 113'— . Akcye 
żeglugi hamburskie j  110'40. W arszaw a  krótk ie  (Kurz 
W arschau l  21585.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

* ' 18 stycznia  19: 2 r. godzina ! w poła la: \
Korony

L Waluty płaoa żądają
'{•O'1.. :>„pi«-owo . . . 1............................  21-2 50 264 —
Marki n i e m i e c k i e ...................................... 116 80 117 40
F ra n k i  p a p i e r o w o ..........................................  95 — 96 50
Dw ndziostofraakówki w złocie • . . 19 — 19 10

II. Ll*t> zastawne.
6°/0 L is ty  zas taw , prem. Banita hipot.
4‘/t %  Lis ty  z as taw n e  B an k u  hipoteo*.
4 %  -
4 7 ,%  Listy zastawne Banku krajów
Ac(* /f* » » p
4°/0 Listy zast. pal. To w. kred. ziem. meok.
4c/o 41-letnie
4° „ „ „ „ „ - 5»- lew ie

109 — 
97 50 
10 25 
99 25 
22 -  
93 50 
93 50
92 —

97 25
93 50
97 25 

101 -

98 50 
91 75

III. Obllguye i pożyczki.
4°/0 Galicyjskie  obligacye propinaoyjne 
4 %  Pożyczka k ra jow a z r. 1893 . .
4 ‘/j°/o * m ia s ta  Lwowa . . . .
6“/0 Obligacye komunalne Ranku kraj.
V: "ił  /1 ■ o i, n  n n

0 „ k o le jo w e ............................
IV. L o s y .

Losy m ias ta  Krakowa ................... 75 —
V. A k c y e .

Akcye Banku kredytowego we Lwowie — — 
„ „ hipotecznego „ „ 53i  —
„ „ Galie, d la  n. i p. w Krak. — —

kolei Karola L udw ika  . . . .  424 —

110 —

95 50
91 25 

100 —

83 -  
94 50 
94 60
92 75

98 25
94 60
95 25 

102 -

99 60 
92 75

80  -

539 — 

4 2 1 -

Dom z ogrodem
w B O C H N I ,  w pobliżu g im uazyum  — do 
sprzedania .  — Zgłoszenia pod 337 przyjmuje  
Aaministracya „Nowej Reformy." 337 1 3

TEREN NAFTOWY
w GALICYI ZACH.

Poszukuję  spólników lub sprzedam  około 70 
morgów te renu  na  25 l a t  do eksploacyi. — 
W a ru n k i  przystępne. — IMziały po 1000 złr.

Bliższe szczegóły i próbki w Krakowie, 
ulica Bliek Kr. 24, drzwi 16, od godz. 
LOej do 2ej po południu.  338 1 10

Prawdziwe FONOGRAFY Edison 
i Columbia z przynaleźytościami.

Zawsze 10 000 najlepszych walców n a  składzie. 
Najrze te ln ie jsze  i n a j tań sze  źródło nabycia. 
N ap raw y  ze znajomością rzeczy. — Edison e t  
C olum bia-Phonogr .  Import,  Moldner & S krę ta , 

Wiedeń, I., Kolowratring 7. 164 2 5

Udzielam gruntow nie

Nauki Buchalteryi
po jed y n cze j i p o d w ó jn e j, języka 
niemieckiego . korespondencyi kupie­
ckiej, rachunkowości bankowej (biians), 
rów nie s p rz y g o to w u ję  w  n a j­
k ró tszy m  czasie  do egzam inu  z 
rach u n k o w o śc i p aństw ow ej 

O so b a . k tóra  posiada zan ied b an e  
i n ieczytelne pismo, a naw et osoba, k tó­
r a  już posiada trzęsącą  się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcyaeh nauczyć pię­
k n eg o  i szybkiego pisma. 122 7 o

Henryk Gottlieb,
specyalis ta  ka ligrafii  i egzaminów, rachm istrz ,

Kraków, ni. Dietla 68, II. piętro.

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzym uje  się przez nżycie Mydła glioeiy- 
nowo-bensoesowego J. Wiśniewskiego,
które  usuw a  piegi, lisza je, wągry I wszelkie 

w yrzuty, czyniąc  płeć piękną, białą.

Bkłady: w Krakowie J .  W iśniewski,  skład 
apteczny, ul. Stradom  7; w Boohni J a n  Mi­
chnik, druguerya;  we Lwowie Fridrich  Bea- 
cock, ul. H e tm a ń sk a  4. — Z powoda liczny: h 
podrabiań  up rasza  się w yraźn ie  żąda?  „Mydła 
Jakóba W iśn iew skiego ,  m ag is t ra  fa rm acy i .11 

48 9 0

K t o  c h c e

dożo pieniędzy?
Miesięcznie do 1 0 0 6  i s o r o n  można 
ła two zarobić uczciwie i bez ryzyka. 
Przysłać n a ty ch m ias t  swój adres pod 
O .  S I  do A n o o a c e n . B o r e a n  d e s  
. . N r r k u r " .  M i i r n b e r g ,  M e n d e l -  

s t r a s s e  L .  2A. 174 2 52

HERBATA
210 2 13

w oryginalnych paczkach. 
C e n n ik i  z a  d a r m o  1 o p ła tn le .

J e d y n a  w p r o s t  z  p l a n t a o y j  p o o h o d z ą o a

CEYLON
W y s y ł k a  n a  p r o w in c y ę .

G. A. Marinitsch,
C O Ł O M B O  ( C e y l o u )  i

WIEDEŃ, IV , Paulanergasse 10.

KANAPA i 6 FOTELI
tan io  do sprzedania.  Wiadomość: Kraków, ul, 

Retoryka L. 9, I. piętro. 331 2 3

Masło kuchenne solone
s p r z e d a j e  m leo za rn ia  w  M yślen loaoh

kilogram po 2 kor. 343 1 4

51 1 0

Aptekarza Schneid’a 
ZIÓŁKA p r z e c iw

kaszlowi
i p s z e t  przeciw  KA TA RO W I

z apteki św. Jerzego
w Wiedniu, V 2, Wimmergase 33,

przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
są dobroczynne dla organów oddechowych, 
usuwają flegmę, uśmierzają kaszel, łagodzą 
kaszel i drapanie w gardle.—Proszki 50 ct., 
należące do tego ziółka 50 ct., pocztą  o 20 
ct. więcej na  opakowanie (bez opłaty po- 
sztowej).  1 ocztą wysyła  się najinhiej dwie 

paczki.
St. Georgs-Apotheke w Wiedniu, V 2, 

Wimmergasse 33.
Skład w Krakowie: Apteka

Hellera „pod Słoniem.“
Z w r a c a o  u w a g ę  n a  z n a k  O o h ro n n y  

a p t e k i  itw . J e r z e g o  156 4 8

Ogłoszenie to w yciąć i zacliować.

l
B ra k  a p e ty t u , do legliw ości ż o łąd k o w e , n u d n o śc i, bo ł głow y 
wskutek złego traw ienia, osłabienie  żo łądka , zab u rzen ia  w  t  aw ien iu  

i t. d. usuwają natychmiast znane
Bradego krople żołądkowe (Maryacelskie).

D o s t a ć  m o ż n a  «  k a ż d e j  a p t e c e .
K i l k a  t y s i ę o y  p is m  z  p o d z ię k o w a n ie m  i  u z n a n ie m . 109 4 0

Cena flaszki wraz z sposobem użycia  40 c t . , wielkiej flaszki 70 ct.
Główne miejsce wysyłki C. B r a d y ,  ap teka  „Pod Królem w ę g ie rsk im 1, W iedeń ,  I. 

Ostrzega się przed fałszerstwami, prawdziwe Maryacelskie g .J jT Z l  
krople żołądkowe muszą mieć „znak ochronny." i podpis
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KWIZDY Korneuburgski 
proszek do paszy

D y e te ty c z n y  ś ro d e k  d ia  koni, b y d ła  ro g a te g o  i o w iec . O d  50 la t  u ż y w a n y  
p ra w ie  w e w sz y s tk ic h  s ta jn ia c h ,  w  b ra k u  a p e ty tu , w złem  tra w ie n iu , d la  
p o p raw y  m le k a  i z w ię k sz e n ia  w y d a tn o śc i  m le k a  u  k ró w  p rze e iw  p ęk a n iu  
kośc i. C e n a  1 p u d e łk a  k. 1.40, Co p u d e łk a  70 h a l.  P ra w d z iw y  ty lk o  z p o ­
w y ższy m  z n a k ie m  o ch ro n n y m  do n a b y c ia  w e  w sz y s tk ic h  a p te k a c h  i d ro - 
g u e ry a c h . G łó w n y  s k ła d  F r a n c i s z e k  J a n .  K w i z d a  c. i k. a u s tro -w e g .,  k. ru ­
m u ń sk i i  k s ia z . b u lg a r  d o s ta w c a  n ad w o rn y . A p tek a rz  o k ręg o w y , K o rn e u -  

b u rg u  pod W ied n iem .
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PO SZU K U JE 296 2 3

c u k ie r n ia  S c h o lz a
w  P r z e m y ś lu .

P A T E N T Y
wyrabia inżynier 262 5 52 

1YL. Gelbhaus,
przez władzę aut.  i zaprz. rzecznik pat., 

w  W ie d n iu ,  I . ,  G r a b e n  2 9  a .

D r n m i k i n  młody> P o z n a ń c z y k .  
U I l l J U l o i a  obecnie na posadzie
w Berlinie, poszukuje posady w Ga­
licyi. Zgłoszenia: M ein h art, Jarosław.

270 3 5

JAN KUBRYCHT
D itrw szy Chrzęść, c i e ś l i  s t i a l  K awy i Herbaty
P r a g a ,  Mala Strana, załóż w i .  187%  

poleca mianowicie wyborne g a tu n k i  kawy: 
K a m p in a s  gruboz ia rn is ta  . . 5 klgr. złr. 6.—
J a m a j k a  znakom ita  i s i lna  . 5 6 75
L a g u a i r a  si lna  arom atyczna  5 „ „ 7 —
G u a te m a la  o pięku. zapachu  5 ,. „ 8 —
C e y l o n I - m a .............................. 5 „ 8 75

Zam ówienia  5 klgr.  posyła się fra n o o  za 
pobraniem poczt, do każdej stacyi pocztowej. 
Cenniki na  żadauie  darmo i franco. 291 1 10

B A C Z N O S C

2  7 4

i *8  M l

M* Q .
CO g T

OPu

K ażdy s w y m  w ła s n y m  d r u k a r z e m !
Memi p rzyrządam i z czcionek kauczuków, 

może każdy natychmiast drukować.
K a r ty  wizytowe i ad re so w e . zawiadomie­
nia,  okólniki,  urzędowe wezw ania ,  koperty , 
zaproszenia na  zgrom adzenia  stowarzyszeń, 
potwierdzenia  i t. d. JSadają się tak że  do 

znaczenia  książek, not i bielizny.
Jako  jedyny, co wyrabiam czcionki kauczu­
kowe w lu s t r o  - W ęgrzech  i Kosyi,  mogę 
me przyrządy bez podwyższenia ceny zao­
pa trzyć  w większą ilość czcionek, niż inne 
w h and lu  się znajdujące,  i dostarczam cał­
kowitych drukarń ze wszystk iemi przyna- 

leżytościami po następującycli  cenach:
z 6 5  c z c i o n e k ............................złr. — *70 I z 2 5 3  c z c i o n e k ..........................
„ 0 0  „ ............................ „ - ‘8 5  „ 3 5 4  „ .......................
„ 1 * 7  „ ............................ „ 1 - 2 0  | „ 4 6 8  ,
„ 1 4 6  „ „ 1 6 0  „ 6 4 0  ,
„ 2 1 1  „  „ 2 - — | „ 8 0 0

Rosya, 
Kanatnaja 12.

Agenci potrzebni. N ie s to s o w n e  p r z y j m u j ę  n a p o w r ó t .  Cenniki darmo i opłatnie.
J. LEWINSON, '"“f S o iS "1"1W T1 n tfM  1 : Adlergasse 

T Y L j I J M I ,  telefon 1217952* ODESSA,

Przy kupnie Magazynu od firmy „JAN BŁAŻEK", otrzymałem znaczny 
opust od cen fabrycznych, jestem zatem w możności sprzedawać obecny zapas 
towarów po cenach fabrycznych i polecam w doborowych gatunkach:

Nowości na suknie damskie, Flanelki, Barchany, Płótna, Szyrtyngi 
i Szyfony,, Chustki do nosa, Ręczniki- Bieliznę stołową.

Kołdry watowane, Kołdry flanelow e, Dywany, Chodniki, Portyery,
Kapy, Chustki, Szale i t. p.

Franciszek Szubert m im ju  Błażek
M a g a z y n  t o w a r ó w  b ł  a  w  a t n y c h  

Kraków, ul. Floryańska L. 17. 310 3 3
Próbki na żądanie franco^ Zamówienia z prowincyi wykonuję odwrotną pocztą.

N a tu r a l n e  b ia ł e  1 o z e r w o n e  w i n a  D a lm a z y n a k le
odpowiadające przepisom farmakopei najlepie j  polecone 
dla dyabetyków, cierpiącym na żołądek, osMiionym i rekon­
walescentom — są do nabycia  we wszystkich aptek-ch,
w składach aptecznych, w znaczniejszych handlach deli­

katesów, jak  również w składzie głównym firmy:

S im e ita  &  B lau , W iedeń ,
B 2 3 8 B 8 S 9 B B H H  ^  G r ie c h e n g a sse  8, te le fon  714G .

W in a  te  podlegają  chemicznej kontroli  Związku ap tekarzy  w V ie ln iu  , I X . , Spital- 
gasse Nr 31. Każdy k u pu jący  flaszkę w ina  może kazać zbadać bezpłatn ie  w wymienionym 
Związku wino co do jego prawdziwości.

pgg~ Cena małej butelki litra) kor. I 50. Cena dużej butelki (I litr) kor. 2'50.
Poszukuje się agentów na  wszystkie  większe m ias ta  prowincyonalue 87 32 44

JONINO

O  O  K  A  U  A  J 3  Y

jakoteż do innych zamorskich krajów
przepraw ią, 9ŚKT  N A J T A N I E J  powszechnie znana firma

B. Karlsberg, Hamburg, Ferdinandstr. 15.
J tĘ T  Nim kto kupi kar tę  okrętową, niech p orówna moje ceny z cenami 

agentów okrętowych! lł>o 5 lo



J * y g ]a : 1 ̂ •Stycznia 1902.

Magister farm acyi
d o b ra  polecony, z n a j d z i e  u m i e ­
s z c z e n i e  w  a p t e c e  K a J e ^ a  
Ł u c z k i  w  P o d g ó r z u .  3in 2 3

Patenty na wynalazki
wyiabia i zużytkowuje 10 3

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentom® 

Berlin, W. Potsdamerstrassej^

F o l w a r k  Z g ó r s k °

N O W A  R E F O R M A . Nr 15.

J ,obejmujący 3 morgi ogpMńiw, 691 ro. — j *  
m. ł ą k .  28 m. _ pastwisk i 10 m. ” ieU,2 kładu 
w powiecie inieli'1'kiin położony, do | 0 
narodowego i m. Ossolińskich należąo.V, S ,va. 
wydzierżawienia Oferty zaopatrzone na-

d y u m  S n -  , o l i a r o w a n e o o  o z y n s z u  12

. 1. ^  — ■  — — — — -»-N / \  / \  / \  / \  /■%
( 3 s /  v | v v v v v v  W  W  W  W  W  W  O T | /

Cp Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowny P. T. Pu-
Y  blicznośc, iż w m agazynie moim wystawiłem
Y

9  
99
9  
9  
9■i'

KOMPLETNA
DAMSKĄ WYPRAWĘ ŚLUBNA

9o 359  1 3 gotowej bielizny

9o

Fortepian krzyż, i Pianino
do sprzedania. Kraków, „Zakład Sprzedaży11, 

ul. Szewska Nr. 5, I. piętro. 314 2 3

leży wnosić do 1 lutego 1902 r. do _
w południe,  w biurze synuyka^żakł&d p f()
Dra Bilika we Lwowie, ul. Kosciuss' zejrz6ć 
j ek t  k o n trak tu  dzierżawnego m ')M* t i.at(ira * 
u syndyka lub u zastępcy adminis 3 3
Przybyszu p. Radomyśl koło Tarnów •

adw.

W. Sznajdrowicz 
kuśnierz n.d

S kład fu te r męskich i damskich,
S e r d a c . z k i ,  K o ż u s z k i  d a m s k i m  mra K r y n l . 

r i ę c e  . o r y g i n  f a k o p a ó s r i ^ .  K o ś c i u s z k o w -  
c z a n k i ,  W ę g i e r k i  1 S u  p a s k j k r a k o w s k i e ,  
s k i e .  K a r a z y e ,  O z a p K i  Zaćfckawki,
Guńki i K a p e l u s z e  ^  ^  g cyalną
Kołnierze, C z a p .

P ikie zamówienia 1 napra-
O8 2 ' ”

Dla cierpi
v  Łussiii piccolo

ordynuje

zimowej
s ta jn y m ,

stacyi klimatycznej, z jedno 
bardzo łagodnym klimatem, 

■ ‘ ' 170 9 15lekarz polski

Dr F ra n c is z e k  W obr
udziela wszelkich '.vyj“śnffh j |

K .  Z ie l iń s k i ,
. . .ec lam t  i  ^ k u w l e ,  i te la  A - Ł  as,
lUCUuama obficie zaopatrzony

P t n  wyrobbw o p t y c z n y c h  
magazyn e c h a n j e z n y c h .

' ckładzie oryginalne ame- 
Utrzymaie n3 b fof0n y  „ C o l u m b ia "
rykańskie: w r "  r0(jUktorem i rekorde- 
0d 70 kor. z i w 1 . 1 on kr  r  «- no 120 kor.
rem, Gr a mo f o n y  p t .

Wałki
pły ty  kauczukowe

do gramofonów z pierwszorzęd-,
' iewane £J. l t„, 

nych a:
Wszelkie reperacye

_ okulary lub b i n d * e barWę, wy- 
binowanemi, bez wzf  P.°

wszelką iArtr w® własnej

do gratofonóff, u kiemi melodyarui 
jofonów z 110 • — — a

z o p er, ośp tew ane ,

- -  ’ " V
na

ze szkłam i kom- 

u 1 
ad

T. Okulisto"konuje z 
ordynacyi P
pracowni w p r z e c i ą g i ^ . ^  gt e  g°dz'n:

Z am ów ien ia  lub repe 
odwrotną pocztą. . . ' r w n i a

P o s i a c a  w ł a s n ą  s z l i f i e 1̂ .
optycznych, urządzoną P 
m etrycznego.

□dług 8J

do szkieł 
s y s t e m u

4 5  s 0

L i s  Ou t  ii
Jelikatna, biała, rnmi^»a P ' . . .  
jakoteż tw arz  bez pie0°tf 
czystości skór., a więc u;0 v

B e r g m l n n ’a  

■ m y d ł a  l i l i o w e g o
wyrobu Bergmann’a i Spś** 

w Dreźnie i T etscber  t
(Z n ak  o c h r o n n y : „Dwaj górnicy

Po 40 ct. za  kawałek  mają 
na  składzie: 1091 97 

w K R A K O W IE : M. Fruń, ap teka^ -
'% ‘ W. Redyk, . „

„ K. Wiszniewski,,
„ E. Heller, „
„ F. Gralewski,  n
„ L. Rosenberg, »
„ K. Jah r ,  „
„ J.  Hanak ,  droguef-
„ Anast.  Froncz, „
„ F. Zopotb i Sp., ,.
„ J .  Wiśniewski,  „
„ J.  Reim i Spółka,
„ Roman Drobner,
„ St. Rożnowski,
„ Rud. Herliczka;

w BOCHNI: .lan Michnik;
w N SĄCZU : R Jakubowski apt.,

„ St. Pawłowski apt.,
„ T. Kwieciński drg.;

w PO D G Ó R Z U : L .W .S .  Żarski apt. ;
w R Z E S Z O W IE  A. K arp ińsk i ,  apt.,

„ J.  Kołodziejowski,
„ Ad. Ja n n k a j t i s ;

w WADOWICACH: Kaz. Hommć drg.

k tó rą  jtrzez trzy  dni oglądać można.

S. Sperber,
F a b r y c z n y  sk ład  p łó tna

Kraków Fłoryańska 4.

ą  H e r b a t a  z  B r o d 6 w !  B  0 d dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca h« n d e l

W .  Adamowicza
11 w  B r o d a o h  na  pograniczu rosyjskiem. 6 0

1 fu n t  „ F a m i l i j n e j 11 bardzo dobrej . . . . złr. 1 40
1 f u n t  „Melange de Moskau11 w oryg. opak.,  najlepszej 2.50
1 funt, Imperial11 cesarsidej, w o ry g in au e m  opakowaniu 3.50 
1 fun t  ”,Okruchów z najlepszych h e rb a t  kwiatowych . P20 
Kawa Ceylon znakomita, franoo 5 k i l o ................................9 —•  h e r b a t a  *  B r o d ó w !  •

Fiidr  k s i ą ż ę c y
znakomicie odświeża i upiększa płeć. Cena od K. P20 do K. 3-20.

J A N  I H N A T O W  I C Z ,
suk ienn ice  Xr. 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr. 25 i ul. Halicka  Nr. )1 

Przemyśl,  ul. Franciszkańska  Nr. 24.

Kraków
58 9 0

{ o e e e e e e e o o e e ę t f
®  Magazyn Konfetcy: Dziecięcej 

Maryi Korali
I* Ia c  W  W .  Ś w i ę t y c h  N r .  l i .

poleca swój bogato zaopatrzony Ma­
gazyn na p o r ę  z i m o i Ą  w sukienki 
dziecięce, ko^yumy, bluzy damskie, 
ubranka chłopięce, jakoteż i kapelu­

sze dziecięce. 301 3 4

Wózek
dworsk i,  lekk i ,  mocny, mogący służyć swoją 
kolejką na  drogi polne i do puluwania, z w -  
godnemi siedzeniami na  łi o sób , z dyszlami 
na  jednego i parę kon i ,  z u p e ł n i e  n o w y ,  
na  resorach m a za 180  złr. do sprzedania, 
i wiele innych powozów w bardzo dobrym 
stan ie  w k o n o e s y o n o w a n y c h  s k ł a d a c h  
z powozami używanemi S t. C y ^ a n k ie w lo z a  
w Krakowie p r z y  n i .  B r a o k ie j  L . 9  i  n i. 
S z p i t a ln e j  L . 3 4 ,  naprzeciw t e a t r u ,  gdzie 
około 30 sztuk odrestaurowanych gruntów nie, 
kupować można po wyjątkowo niskich cenach, 
jaJ-: K a r e t k i  od 150 złr . ,  P o w o z lk i  puł- 
k ry te  i o t w a r te , na  jednego i parę k o n i . od 
175 złr., K n o z e r  f a e to n  z budą i bez budy 
c i  160 z łr . ; C y g a n k i ,  K a b r y o le t y ,  G ig i, 
N a j ty o z a n k i ,  B r y c z k i ,  T a r a n t a s y ,  W ó z ­
k i  nowe n a  resorach od 150 z ł r .  i w. innych, 
lakierowane z zakładzie p. J a n a  Rausza. — 
Właściciel  mieszka przy ul. św. J a n a  30, part.

277 V ( )

flftw Ł Ciw-e r n o z o ło m > z o łz o m , a n g ie l s k .  c h o ro b ie , n ie d o k r e w n o ś o i ,  w y s y p c e ,  
d o le g l iw o ś c io m  g a r d ł a  i  płm > z a s t a r z a ł e m u  k a s z l o w i ,  dla słabowitych i bladych 
azieci połecam napowrót swój ulubiony szeroko i daleko znany, przez lekarzy często zapisywany

Lahusen a tran wątrobiany ZŹĘ
Przez dodatek jodku żelaza najlepszy i najskuteczniejszy tran. Przewyższa si łą leczniczą 

.podob,le wytwory i nowsze leki Smak m a szczególnie wyborny l łagodny, dlatego 
R nnnn ?,az-vw1a;li!' r l  młodzi, j a k  starcy, i łatwo go trawią. W  o R a tm m  roku zużyto go 
l, k»riL-i!1’1 ' , oCO ,->est naDbńszym dowouem jego dobroci i ulubienia, \ \ i e l e  poświadczeń 
lekarskich i podziękawań. f e n a  3 korony Prawdziwy tylko z firmą fabrykanta aptekarza 
L a h u s e n a  w Bremie. Zawsze świeży' na składzie. 53 11 13

Is to tn ie  prawdziwy m a ją  tylko nas tępujące  apteki:  w F r a k o w i#  apteka pod Murzynem, 
g ° i * ; ap,teka K. Wiszniewskiego, ul Fioryańska; apteka pod Złotą Głową R ynek  gł. 13: 

apteka K. Jahra, ul. Krakowska; apteka Eug. Hellera, nl. Grodzka; w J a s i e  apteka R. Palcha.
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I/Jako p raw dziw e 
/ d o b ro d z ie j s t v o  
I dla każćej redziny*
I ukazuje się użytek '

/ A a t h r e i n e r a  
|K n e i p p o w s k , i e j  
K a w y  s ł o d o w e j .

k yJM Ś^Źadna roz -o ona g o sF7dyni 
,>| r 'h ie pow inna  Ciuzej zw lts,ać 

z zaprowadzeniem tego smacz­
nego  i ze row e go  napoju |

° olecenia godny  dodatek 
do kaw y zw ycza jnej; naj­
lepszy I najulubief.szy na ­
pój za stępujący  zupełnie
kaw y ziarnistej. --------   I  —

K ath re inera Kneipp ow ska  
k a wa s łod o w a  j„.,t pr... 

dziwa tylko w oryg ina lnych  
pakietach z m a rką  o ch ron ną  
»K ne ippa* i z nazw isk iem

Kathreiner.

/ 0 0 0  o o  vą 
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*Z Z M W K M  FRMKDIMEII
działają nadoire nadąjęc 
dastycznodĄplękna-Pję6 1 

JM aieńr * jw l  «ąc -
2p f tQ ^ .  supdsis^w ai pndai

3000 derek na konie
snrzedaje  sie za bezcen z powodu zwinięcia 

fabryki.

SZWAJCARSKI PRZEMYSŁ ZEGARMISTRZOWSKI.
Tepaz tylko 16 kop.

Dawniej 25 kop.

Wszystkim fachowcom, oficerom, urzędnikom 
pocztowym, kolejowym i policyjnym, jakoueż 
każdem u, co poirzcouje dobrego zegar*a, 
pudajemy do wiadomości, że objęliśmy wyłą­
czną sprzedaż świeżo wynalezionych, na wy­
stawie paryskiej najwyższą nagrodą odzna­
czonych, oryginalnych szw ajcarskich ele­
k tro -z ło tych  zegarków rem ontoar „System 
Glashiitte.11 Zegarki te m ają  niepospolite 
w nętrze precyzy jne , są najdokładniej u re­
gulowane i wypróbowane, a za każdy zega­
rek  dajemy trzech letn ie  poręczenie na pi­
śmie. 1’ukrywy składające się z trzech kopert 
z kopertą  odskakującą (sąąonette) są bardzo 
mudne, wspaniale ozdobione, zrobione z świeżo 
wynalezioncgu, zgoła nie ulegającego zmia­
nie, am erykańsk. złocistego metaln, a prócz 
tego powleczone na drodze elektrycznej w 
t ui sposób prawdziwem złotem, że ich naw-pt

znawcy nie mugą odróżnić od zegarka prawdziwie złotego. — Zegarki te nosi się j a 1’ złote, 
są jedyne, co zastępują prawdziwe złote zegarki ' zot zymują zawsze swą wa t*ść. Każdy 
zegarek sprzedaje sir ze świadectwem, z której pochodzi fabryki. Ażeby te  zegarai wszę­
dzie zaprowadzić,  zniżyliśmy cenę zegarków mvSKich i damskich na 16 koron, wliczając 
w to porto i cło (dawniej 25 kor.). Do każdego zegarka fu teralik  skórzany za darmo. 
Bardzo piękny modny łańcuszek elektro-złoty dla panów i pan (rakze łańcnszek na czyję) 
po kor 3, 5, 8 i 12. Każdy niestosow ny zegarek przyjmnje się napowrót bez irndności, 
nie ma więc ryzyka. Rozgłus w świecie o naszej firmie, jakoteż codzień nadchodzące po­
chwały i punowne zamówienia, poręczają, że nasze zachwalanie  jes t  prawdziwem. W ysyłka  

za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.  Zamówienia przesyłać do
Uhren-Yepsandthtjus „Chr>onos“, Basel I. (Schweiz)

Listy  do Szwajcaryi (do 20 gramów) kosztują  25 hal., ka r ty  korespond. 10 hal,
Korespondencya we wszystkich językach. 271 1 O

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N d E & i

Kraków Nr 18 w Rynku, głównym,
poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i V ibra tt ing  Shutle,  jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzęanych światowych fabryk 41 3 O

N a u k a  h a f t ó w  m a s z y n o w y c h  b e z p ł a t n i e .
Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40  do 120 złr. — go­

tówką 10% taniej.  Najnowsze i l lnstrowane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI.

duże, ciepłe, z kolorowemi s z l a k a m i , także  
jako kołdry de użycia. Gatunek  A 1 3 0 x 1 ,0  
za sztukę 4 kor.; ga tunek  b  te ze wielkości 
lepsze 5 kor.; g ^ n e k  C najlepsze 2 0 0 x 1 5 0  
w dwustronnym żółto - popielatym kolorze 7 
kor. - Wysyła za zaliczką 198 3 5

K antor fa b ry k i, w . R U N D B A K I N ,  
Wi deń, DU. Berggaeee 3.

Padaczka uleczona!
Od 16 la t  doznawał mój, obecnie 20 l a t  mający syn, s trasznych napadów epileptycznych, 
pomimo wysiłków najwybitn iejszych lekarzy. Bliski zwątpienia ,  uczyniłem jeszcze o s ta tn ią  
próbę n p. Dra B oh. H  B e rd & o łu  ,  specyalisty.  L u g o s ,  B a n a t ,  i syn mój jes t  dzis iaj 
zupełnie wyleczony, a j a  składam zbawcy mego dziecka tysiąckro tną  podziękę. 201 3 O 

W ilh e lm  S c h ie s s le r ,  król. weg. sąd. egzekutor, Deutsch-Lugos.

GOLOSSEUM
w  K rak ow ie  przy ul. Z ielonej pod 1. 17.

Od 1 5go stycznia 1902  r.

nowy program. —  Najlepsze siły artystyczne.
Muzyka c. i. k. 56 pułku piechoty 121 41 120

O O § c f f

O 3 .O <

178 2 O

pr*1

M i e n i a  te j g ra p y :
1 sierpnia 

16 sierpnia
1 wrze nia 

13 w rześnia
2 listopada

15 listopada
16 listopada

j4 styczma 
i lnteg"

15 i“teg“‘i  marca
1 ma)a 

13 maja

15 ma a i s  mal ‘

GRUPA B 
15 ciągnień rocznie! =

Ogólną główną w ygraną w jednym r .k u

a0 T  około ośmiuset tysięcy *W |
9 Ś S T  K O R O N  W

c i ą g n i e n i e  j u ż  1 4  s t y c z n i a ,  1 l u t e g o  1 9 0 2  i t d .
j.j-awia nas tępu jąca  polecenia godna grnpa z natyciimiastowem prawem gry po złuzenin 

e “ le j i 2ej raty .

3 %  los ziemski, I. emisya 
udział gry,

Włoski los czerw, krzyża,
Węgier, los czerw, krzyża,
Węgierski los Josziv,
S e r b s k i  l o s  p a ń s t w o w y  

z  r .  1 8 3 8 .
Tę grupę można otrzymać na

3 6  po 4  korony. =
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu piei wszej raty

ratę z a l e c a  s i ł ;  przesłać p r z e k a z e m .  Dalsze spłaty  następu ją  przez pocztową
kasę oszczędności. 7 19

^ 0 ągrARD U R B A N , B erno,
o ..łe ln l agenci potrzebni wszędzie. — Ceny bardzo nisk:

Gł. wygr .   ̂ " ,  ’
Frk. 100.000 Lir. 20.000 
Lir. 20.000 ! Kor. 90.000 
Kor. 90.000 Kor. 20.000 
Kor. 40.000 I Frk. 75,0óQ 
Lir. 35.000 , Lir. 35 000 
Frk. 25.000 Kor. 40.800 
Kor. 90.000 Kor. 90.000 
Kor. 30.000

HEILMANN KOHNI SYNOWIE
O. i k. n a d w o r n i d o sta w c y .

Fabryka ubrań męskich i dla chłopców, |

Uwiadamiamy niniejszem Szanowną, Publiczność, źe 
nasz magazyn p rzy  ul. G rodzkiej N r. 9  od 1  stycznia 
19 0 2  roku zw iniętym  zo sta ł, a od tego dnia znajdować 
się będzie

nasz jedyny
cl)

męskich i dla chłopców

piet

„ te ln i  agenci potrzebni wszędzie. — Ceny bardzo n isk ie , prowizya wysoka.

w Rynku głównym Nr
Z szacunkiem

HEILMANN KOHN i SYNOWIE
( ■ i k . nadworni dostawcy.

Materye wełniane, ilanele, barchany,
=  BLUZKI i HALKI GOTOWE =

Koce — Kapy — Chodniki.

Ceny tertio Mie,
1984 50

W niedziele 
1 święta 

jkiep zamknięty

ś

^



6 Nr 15. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 19 Stycznia. 1902

L IS T  O T W A R T Y
do P, Plato Reusncra.

Rozpocząwszy nauką języka  niemie­
ckiego w sokole i po szkolnemu, robi­
łem w nim bardzo słabe postępy, po­
mimo wielkich wysiłków w pracy I już 
wątpiłem, czy mi się kiedy uda przy­
swoić sobie tenże język jako tako.

Z porady mego przyjaciela nabyłem 
Pański Samouczek Polsko-Niemiecki, 
k tóry  mnie dopiero wybawił z kłopotu, 
bo z pomocą tegoż zrobiłem w stosun­
kowo bardzo czasie tak prędkie
i wielkie postępy, że koledzy moi, k tó ­
rzy już umieli po niemiecku wtenczas, 
gdym ja  dopiero zaczynał poznawać 
a lfabet niemiecki pozostali dziś za mną 
daleko w tyle; zazdroszczą mi mojej 
umiejętności i uważają ten nagły postęp 
w nauce za jak ieś  czarodziejstwo. Tem 
czarodziejstwem je s t  właśnie Pańsk i 
,.Samonczek-‘, za k tóry Panu serdecznie 
dziękuję i polecam go usilnie każdemu, 
kto pragnie prędko, bardzo łatwo i ta ­
nio. bez nauczyciela, zdobyć grun tow ną  
znajomość języka  niemieckiego.

E d t c a r d  Z a n b s h i .

W arszawa, dnia 10 Grudnia  19 0 L 
roku. ulica P ros ta  Nr. S. Ą i  i 2

Przyjmuje się na stancyę
każdego czasu s t u d e n t ó w  z wyższych i n iż ­
szych szkół, pod bardzo przystępnem i w a r u n ­
kam i;  ręczy się za  rodzicielską opiekę, zdrowy 
i d o s ta tn i  w ik t ,  i mieszkanie  w najzdrowszej 
dzie ln icy  m iasta .  Ulica Szlak L. 23, I. piętro.

336 1 3

Słuchacz filozofii U r.
p o s z u k u j e  lekcyj w K r a k o w i e ,  
Adres. St. U. ul Czysta 6, parter. 

360 1 4

M iody cz ło w iek
w iadajrucy j ę z y k i e m  p o l s k i m  i n ie m ie c k im ,  
o b e z n a n y  z c z y n n o ś c i a m i  i u r o w e m i ,  s z u k a  
m ie j s c a .  — Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  

Adm. ,,N. Reformy" pod 354. 354 1 3

LABORANTA
obeznanego z wszelkiemi czynnościami 
aptekarsk iem i, umiejącego czytać i pi­
sać. dobrze poleconego, przyjmie od 
1-go lutego Apteka pod „koroną."

w Bielsku. 353  1 2

OGŁOSZENIE.
P o n iew aż  p. Dr K lem ens  Gębicki

ustąpił z zajmowanej posady Kie­
rownika i Lekarza zakładowego 
W Iwoniczu, p rz e to  w sze lk ie  sp ra w y  
z a ła tw ia  ty lk o  podp isana

Dyreltcya Zakładu zdrojow o-tąD ielow ep
328 ir I w o n ic z u .

Nowe t a  przygotowawcze 
cłoegzam. inteligencyjnego,
w s tę p n e  i g ł ó w n e  ( c a ło ro c z n e  i p ó ł ro c z n e j ,  
j a k  ró w n ie ż  k u r s a  p r z y g o t o w a w c z e  d o

s z k ó ł  k a d e c k i c ł i
r o z p o c z n ą  s ię  w c. k. r z ą d o w o  u p r a w .  Z a ­
k ła d z ie  w o j s k o w o - n a u k o w y in  e in r t .  r o t m i ­
s t r z a  A d o l f a  K o r n b a r y e r a  w  d n i u  4 lu­

tego 1902. -- W p i s y  j u ż  o t w a r t e .  
W z o r o w o  u r z ą d z o n y  i - s t a r a n n i e  p r o w a ­
d zo n y  pensyonat Z a k ł a d u ,  p r z y j m u j e  k a ż ­
d eg o  cza-m, r ó w n ie ż  uczniów szkół średnich, 
k t ó r z y  t a k ż e  p r y w a t n i e ,  aż  d o  matury 

n a u k ę  p o b i e r a ć  m o g ą  w Z a k ła d z i e .  
B l i ż s z y  c l i  w i a d o m o ś c i  u d z i e l i :  

D y r e k o y a .  K r a k ó w ,  u l ic a  Z a c is z e  1. 2.  
346 1 4

dokładnie obznajomiony z budownictw., 
obejmie n a r z ą d  j e d n e j  l u b  k i l k u  

k a m i e n i c  w Krakowie. 
Ł askaw e zgłoszenia pod adresem; 

„ F a c h o w ie c "  przyjmuje Adm im stracya  
„ N o w e j  He f o r m y . “ 158 10 l o

T K N O K K u

apioca
w żółtych paczkach, wyborna, sm aku dodająca 
z ap raw a  rosota, polecenia godna, zwłaszcza dla 
osób m ających  dolegliwości żołądkowe i źle t r a ­
wiących. — Knorr’a mączka sucharkowa do po­
sypyw ania  senycli ,  kotletów, pieczystego, ryb. 
P ięk n y  jak złoto żółty kolor. Bez porównania  
punętnie jsza  niż posypywanie okraszynam i ze 
s ta rych  bułek. Dla wybornej kachni  i d la  ho­
teli Postać  m ożna  w przedniejszych handlach 

korzennych i łakoci. 129 3 3

I
\

Marka ochrona: kotwica.

\

Llnlmt.Csiis.Cmf.
z Richtera apteki w Pracze,
lznane powszechnie jaku naj­
doskonalsze bóle uśm ierza­
jące nacieranie, jesr w wszyst­
kich aptekach po oenie 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kapnie logo wszędzie 
ulubionego środka drmowego 
Dależy przyjmować tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot­
w icą" z apteki Richtera, wten­
czas można być pewnym, że się 
otrzymało preparat pra­
wdziwy.

Apteka Richtera 
pod „złotTm lwem" 

w  P ra d z e ,
• •  I u li ca  E l i b i e t y  F *»

m
123 5 14

M O TO R T GAZU
PETROLINY

Pierwszorzędne polecenia. Kilkakrotnie odznaczone. Cenniki opłatnie. 
S la j ta ń n z a  s i ł a  r u c h u  <lo w s z e lk i c h  r ę k o d z i e ł .

W A R C H A L O W S K I  &, S E I D L E R .  fabryka motorów, 
. =  W ie d e ń ,  iX .,  R o g e r g a s s e  18. = = = = =  168 5 10

Z A K L A I )  S T O L A R S K I

LUDWIKA STASIŃSKIEGO
i s tn ie ją c y  w  K ra k o w ie  od 1866 r. p r z y  ul. S z la k  1. 43  (dom  w ła sn y )

p rz y jm u je  w szelk ie  zam ów ien ia  na  ro b o ty  m eblow e, fab ry czn e ,  koście lne
i u rząd zen ia  sk lepow e o raz  u t r z y m u je  zaw sze  w sw ym  dom u i p ra c o ­
wni go tow e mebli do pokoi, sy p ia ln i  i jadalni, b u d u a ró w  itp . ,  k tó re  

sp rzeda je  po zn iżonych  cenach , 350 1 4
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N A J L E P S Z E  H Y G I E N I C Z N E

Towary  Gumowe
do ce lów  s a n i t a r n y c h

pnlecają 84 44 0

Reim i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysy łka  dyskretnie. 

^YYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYN

ia G. Gebethnera i Spółki w Moń
p o l e c a :

S I c l e p
do wynajęcia  przy ul. K a r m e l i c k i e j  

pod Nr. 20. 298 3 3
F irm a  wyrobiona na mąkę i kaszę.

W handlu Karola Milera 
w Nowym Sączu

jako piakty-znajdzie umieszczenie 
kant chłopiec z uczciwej rodziny 
narodowości po lsk ie j . z odpowiedniem

Wiadomości o Lowakrynie!
P r z e d r u k  w z b ro n io n y .  U w a g i  g o d l i Y  Ś f o d e k  p r z e c i w Prawo t łumaczenia  we wszelkich 

językach zastrzeżone.

Dpa A. KulszyoJkiego w Wiedniu.
! ’)■::<lruk z  „M eduinhrh-Chirurgisches Cenłrałblatu , W iedeńf N r. '^ 2 7  grudnia 1901 r.

łupieża) osiągnąłem tylko pomyślne skutki ,  to potem , co tuNiewiele jes t  chyba derm atos (chorób skórnych),  któ- 
reby się w leczenia okazywały t a k  t rudnem i,  tak  zwodniczemi, 
ta k  ap o rczy w em i, j a k  alopecie (łysina). Sądzimy, że sieknie 
mylimy, twierdząc,  iż prawie  każdy lekarz jes t  tego zdania, 
że alopecia (łysienie) je s t  nieuleczalne, a jeżeli  chorym, m a ­
jącym  efflay iam  capilloram (wypadanie  włosów) zapisuje j e ­
den z niezliczonych środków przeciw tej chorobie wym ien ia­
nych, to czyni to tylko, a t  alięuid f ia t  (żeby się przecież cos 
zrobiło) I my byliśmy tego zdania,  gdyż przypadkowo m ie­
liśmy do leczenia ki lka  do tkn ię tych  alopecia, i p om im o, że 
wyczerpałem wszelkie swe wiadomości te rapen tyczne ,  zawsze 
u mych chorych spostrzegałem s ta tu s  idem (s tan  n iezmie­
niony). Okoliczność t a  zasm ucała  mnie tem bardz ie j ,  że k i lka  
z pomiędzy chorych było m ym i zna jom ym i,  a j a  musiałem 
się przypatrywać, j a k  11. p. alopecia a rea ta  u jedne j  pacyen- 
tki, będącej w kwiecie wieku, przybierała  coraz większe roz­
miary. Gdy mi ze s trony przyjaciół zwrócono uwagę na  po­
lecany przez amerykańsk ich  antorów środek Lovacrin, posta ­
nowiłem spróbować go tylko
dlatego, że mogłem przypusz­
czać , iż p rzetw ór t e n , sk ła ­
da jący się tylko z p ie rw ia s t ­
ków rośl innych,  nie wywoła 
p rzynajmnie j  ani de rm ati t i-  
des (wyrzu tów  skórnych), ani 
też into\ir .a tiones. — Jak ież  
było moje zdziwienie, gdy n 
pierwszego chorego d o tk n ię ­
tego alopecia a r e a ta  — chore 
miejsce miało może ze 3 ctm. 
średnicy — którego leczyłem 
Lovaerin, mogłem spostrzedz 
jnż po dwatygodniow em  uży­
ciu, że ły sa  skora  n a  głowie 
poczęła się pokrywać włosa­
mi I W y z n a ję ,  że ten  t a k t  
sprawił  na  mnie  tak ie  w ra ­
żenie , j a k  gdybym słyszał, 
że naprzykład  mam m acarc i-  
nom (rak  piersi kobiecej) sam 
dobrowolnie zniknął. J a k k o l ­
wiek wyraźnie  widziałem po­
rost włosów n a  chorem m ie j­
scu , to przecież jeszcze nie 
wierzyłem w ten  widoczny 
fakt.  az po dalszych 2 tygo­
dniach pod wpływom lecze­
n ia  low akryną  porost włosów 
postąpił  tak  dalece, że nowe 
włosy różniły się od otocze­
n ia  tylko słabszem zabarw ie ­
niem. Zachęcony tym  sknt- 
kiem , częścią  sam , częścią 
z Kolegami razem w 10 wy­
padkach — leczyłem lowa­
k ry n ą  alopecie rozmaitego 
pochodzenia i rozmaitych ro­
zmiarów, począwszy od m a­
łych miejsc aż do łysiny na 
całej głowie, i k i lka  w ypad­
ków seborrhiie (łupież) w po­
łączeniu z effluvium capilloram (wypadaniem  włosów) i za ­
wsze osięgałem znpełny a  zupełny skutek.  — Leczenie trwało  
przecię tn ie  dwa do trzech miesięcy. — W śród  małego zaczer­
w ienienia  i łuszczenia  skóry, pojaw ia ły  się  w cebulkach ko­
niuszki w ło só w , których przyrost można było zauważyć 
z dnia  na  dz ień ,  aż łyse miejsce pokryło się Dnjniejszemi 
włosami.

W idziałem  też, j a k  wspomniane wyżej słabsze zab a r­
wienie  w ciąga  dalszego leczenia ustępowało norm alnej  b a r ­
wie włosów. T rzeba  t a  wyraźnie  zaznaczyć, że u wszystkich 
moich chorych przed leczeniem ich lo w ak ry n ą ,  d łag i  czas 
używano najrozm aitszych  środków J a  nie  osiągnięto n aw et  
najmniejszego sku tku .  - Że przy seDorrhóe (tworzeniu się

Nie ma już uspraw iedliw ienia na łup ież , wypadanie włosów lub 
ły s in ę , jak  powyższa rycina  w yraźnie pokazuje.

B. F.

wyżej powiedziano, nie potrzebuję  już  wspominać. Osobliwe 
oznaki znikały sz y b k o , wypadanie  włosów ustawało  i po 
krótkim czasie powracał s ta tu s  ąuo. — Streszczam rzecz: 
W  Lovacrin m am y osobliwy środek przeciw wszelkim wraz 
wraz z wypadaniem  włosów przychodzącym chorobom skór­
nym. Uważam ten środek za wskazany  przeciw seborrhiie, 
alopecia fn rfnracea  (tworzenie się łupieżu, łysienirf), których 
podkładem jest. chroniczna seborrhoe, przeciw alopecia prae- 
m a ta ra  sym ptom at ica  (przedwczesne w ypadanie  włosów), 
alopecia a r e a ta  i t. d. O ile środek Lovacrin  może mieć 
wpływ także  na inne  formy alopecii ,  a  szczególnie na  alo­
pecie syphilit ica,  tego nie amiem oznaczyć, ale, mojem zda­
n i e m , można twierdzić  ,* że obok leczenia, g łównej choroby, 
może on dae wyborną lokalną pomoc. Z historyj chorych, 
które  w głównych szczegółach są do siebie podobne , tu  na  
zakończenie przytoczę obszerniej d w i e ,  które wybieram na 
chybił t rafił :

F an n y  A., żona urzędnika 
l a t  34, ma od k i lkunas tu  l a t  
łupież. Od kilku miesięcy 
spostrzega, że zwłaszcza przy 
czesaniu w ypadają  jej  włosy 
całemi pękami.

Sta t.  praesens. 15 paździer­
n ika  1901 r. Skóra na  głowie 
niepozbawiona włosów , po­
k ry ta  w całej swej rozcią­
głości licznemi łuskam i,  które 
mie jscami zgrubiały  ja k  kora 
drzewa i tylko z trudnością  
można je  oddzielić od pod­
kładu. Włosj wogóle porzą­
dnie  przerzedzone , głównie 
w okolicy czaszki'

T e rap ia :  Lovacrin.
21 październ ika  1901 r. 

Tworzenie się łupieżu zn a ­
cznie m n ie j s z e , paeyen tka ,  
nie p y ta n a  o to ,  poda je ,  źe 
wypadanie  włosów przy cze­
saniu  j e s t  o wiele mniejsze. 
Przedmiotowe badanie  w yka­
zało, że is to tn ie  włosy przy 
um iarkowanem  pociągnięciu 
już nie wychodzą w tak  wiel­
kiej ilości, j a k  pierwej.

27 października.  Tworzenie 
się łupieża  znikło. W y p ad a ­
nie włosów ustało zupełnie.

5 lis topada. Wymieniono 
wyżej łyse miejsca pokrywają  
się de likatnemi,  ko ło!  5ctm. 
długiemi,  b ranatno  zabarwio- 
nemi włoskami.

27 lis topada. U pacyentki  
widać teraz  j e d n a k i ,  piękny 
porost włosów. Wspomniane 
b runa tne  zabarwienie nowych 
włosów ustąpiło  miejsca nor­
m alnemu zabarwieniu.

34 - letni arzędnik  uskarża  się na  wypadanie  
włosów, w zm agające  się od k i lka  lat.

S ta t.  praesens. 18 paźdz. 1901. Skóra  głowy pokry ta  li- 
cznemi łuskami,  w okolicy czoła i czaszki włosy przerzedzone, 
n a  środku czaszki łyse miejsce wielkości małego spodeczka.

Terapia :  Loyac iin  25 października.  Skóra głowy czysta. 
Tworzenie się łupieżu ustało. W ypadan ie  włosów mniejsze.

2 l is topada. Na przeświecających i łysych mii jscaeh 
można widzieć w cebalkach małe włoski.

10 listop. Włosy znacznie porosły n a  łysych miejscach; 
inne t rzy m a ją  się mocno, mierne łuszczenie skóry.

1 g radn ia .  W szystk ie  dawniej łyse miejsca  pokr rte d łu ­
giemi włosami n a tu ra ln e j  barwy. 352 1 0

Killca. z pośpód licznych uznań:
je-Je j  król. Wysokość księżna Hohenzollern : Prósz?

szcze o 3 flaszki „Lovacrin .“
Pani M arta  M e tz k e , żona budowniczego w Kra jance  

(Niemcy). Z flaszki „Lovacrin“ byłam bardzo zadowolona i 
wywołał ou n a tychm ias t  nowy porost włosów.“

H rab in a  Edine Zichy, Zichyfalya: Proszę mi przysłać 
jeszcze 6 t laszek „Lovacrin“ , a hrabinie  (.'renneyjlle 1 flaszkę.

Pan i  L in a  Pollak, L ab lan a :  Ponieważ ze sk u tk a  „Lo- 
v ac r in “ jestem bardzo zadowolona , proszę przysłać mi n a ­
tychm ias t  jeszcze jedne  flaszkę.

P a n n a  Id a  Loser w Podmokrem. Proszę przysłać mi 
jeszcze 1 flaszkę „ L o v a c r in ‘, środek ten okaza je  się bardzo 
dobrym.

Profesor J.  Schiiller w W ie d n ia  pisze: Mając od kilan 
l a t  łysinę, zacząłem przed n iew ie la  miesiącami używać prze­
ciw niej Pańsk iego  „Lovacrin.“ I  oto skóra  n a  całej głowie 
pokryła m i się gęstemi włosami. Czego hie mogło dokazać 
wiela lekarzy, tego dokonał Pańsk i  „Lovacrin .“

Pan E. N eam ann,  Bazylea: Po bezskatecznem  użyciu 
wielu innych środków, P a ń sk i  „Lo v acr in “ miał wprost cu­

downy skutek. Łyse m ie jsce ,  które miałem bardzo długo, 
pokryło się bardzo pięknie nowemi włosami.

Pan  .Tózef Ehrlich, Jab łon ice  (Czechy!: Po  chorobie u t r a ­
ciłem zupełnie włosy, a po użyciu 3 flaszek Pańskiego „Lova- 
c r in “ odzyskałem napowrót  daw ny  wspania ły  porost włosów 

Pani  R. Szenasy, Budapeszt. Przez  wiele l a t  w ypa­

dały mi włosy. Odkąd nżywam Pańsk iego  „Lovacrin“ , włosy
mi wcale dalej nie w ypadają ,  i nowe wyrosły

P a n i  E lf ryda  Liebold, Długi Most pod Dreznem, willa 
Thalysia.  Z Pańsk iego  „Lovacrin“ jestem bardzo zadowolona, 
pomimo, że go m am  dopiero od k i lku  dni.

Pan E m il  J e l l i n e k , ekonom, Nagy Vaszony, W ęgry. 
Proszę mi praysłać  jeszcze jedne  flaszkę tego istotnie rady­
kalnego środka. P ie rw sz a  m ia ła  cudowny skutek.

P an i  K lem en ty n a  Schmidt v. A tszkohejm , żona c. k. 
majora,  Baden pod Wiedniem. Proszę przysłać  na tychm ias t  
znowu 6 flaszek „Lovacrin“ , gdyż dałam  swym znajomym 
po jednej  flaszce tego środku.

P an  M. v. Dronay, Pięciokościoły ( Węgry)(. Ponieważ 
ze sk a tk u  „I .ovacrinil jes tem  zadowolony, proszę y izys łać  mi 
zaraz jeszcze 3 flaszki.

P an i  F lo ren ty n a  Kammel , żona c. k. pow. wachm i­
strza. Bócklabruk ((J .  Austrya). Jes tem  bardzo zadowolona 
z przysłanej mi w październiku flaszki i chcę mieć dalej 
dobry środek

Pan i  Milan Dragomirovics, J a jce  (Bośnia). Proszę przy­
słać mi jeezcze 3 flaszki „Lovacrin“ gdyż osiągnąłem prze­
zeń is to tn ie  dobry skutek.

P a n i  Vćrtesi Istwaone, Budapeszt.  M A. lak te lep  Nr 50: 
Przysłany „Lovacrin“ okazał się bardzo dobrym i polecę go 
swym przyjaciołom Po zużyciu pierwszej fłaszki ustało zu­
pełnie wypadanie  włosów i zaczynają  w yras tać  nowe.

„LoTacrin" daje  gęste  włosy, przeszkadza tworzeniu się łusek, strupków, wyprysków i sp ra w ia ,  że każdy włos s ta je  się 
ciężkjm, długim i jak jedw ab  miękkim. Przedwcześnie posiwiałe włosy o trzym ują  napowrót  bez farbow ania  swą n a tu ra ln ą  
barwę. -  Lovacrin podnieca na nowo korzonki włosów w bardzo zadow alr ia jący  sposób. "..Młode włosy powsta ją  i rosn.t 
z zadziw ia jącą  szybkością. Matki małych d z ie w c zą tek , których włosy są krótkie i na  oko prawie całkiem obum arłe ,  będą 
szczególnie zachwycone zadz iw ia jącenn  sku tkam i tego cudownego środka. Podczas gdy ten przetwór je s t  na  to przezna- 
czuny, aby a starszych osób wyleczyć łupież, wypadanie  włosów i wyłysienie, je s t  rzeczą ważną  d la  każdej m a tk i  wiedzieć 

o tem. iż jes tto  środek, który n adaje  wspaniałe  warkocze icli ulubieńcom.

.,Lovacrin“ dostać można w wielkich flaszkach po kor. 5, 8 50 i 12 kor.
W ysyłka n as tęp u je  za zaliczką lub po o trzym an ia  należytości. Zlecenia posyłać do europejskiego składu:

M. F e itb , Ifriedeń, V II., M a r ia h ilfe r s tr a sse  3 8 .

Z Nowej D i u k a m i  Jag ie l lo ń sk ie j  w  K ra k o w ie  (u l .  J a g ie l lo ń sk a  N r .  10).

B eczkow ska-G ro t  W anda. W szponach. P o w i e ś ć .........................................
Bóg się rodzi. Opowiadanie hist. z powieści Wallacea ,,Ben-Hur‘. . . . 
B u k o w ieck a  Z. Żołnierz Dewetta. Z papierów młodego przyjaciela Janka

Żorawskiego. Z 32 rycinami. K artonow ane .........................................
W oprawia płóciennej ..............................................................................

CheŁnicki Z. Ks. Ojców naszych wiara święta. Katechizm przystępnie
wyłożony i przykładami ob jaśn io n y .......................................................
Kartonowane . • ........................................................................................

K onczyński T. Śladem tęsknoty. P o w i e ś ć .......................................................
K o n o p n ick a  M. Poezye w nowym układzie 1. F r a g m e n t y .......................

w oprawie p łó c ien n e j ..................................................................................
Poezye w nowym układzie, łł. Helenica .........................................
w oprawie p łó c ien n e j ..................................................................................

M akow ski W acław . Baśń puszczy białowieskiej. Po:jm a ...........................
M a tu szew sk i  Ig. Słowacki i nowa sztuka. (Modernizm). Twórczość Sło­

wackiego w świetle poglądów estetyki nowoczesnej. Studyum
krytyczno porów naw cze ............................................... • ..........................

M ichałowski J. J. Program narodowy i przeobrażenia społeczne. Z po­
wodu artykułu Prof. Ochenkowskiego ,.Nasze położenie i zadanftr1 

M oszyński J. Mowa do J. E, Ks. biskupa płockiego, z dołączeniem gło­
sów prasy rosyjskiej i polskiej, oraz odpowiedzi autora . . . . 

P rzy b o io w sk i  W. Przygody Adamka. Powieść historyczna dla młodzieży
z 6 rycinami. K a r t o n o w a n e .....................................................................
w oprawie p łó c ien n e j ....................................................................  . . .

R o s tw o ro w sk i  K. H. Tandeta. ( P o e z y e ) ...........................................................
S te lm a szy ń sk i  J. Ks. Nauki pasyjne o siedmiu słowach Chrystusa Pana
T e tm a je r  P rz e rw a  K azim ierz .  Wrażenia...........................................................

w oprawie p łó c ien n e j ................................................................
W y sp iań sk i  St. Kazimierz Wielki. Wydanie drugie

— Pretesilas i Laodamia. Tragedya. Wydanie d r u g i e .......................
Z a le sk a -S a ry u sz  K rystyna .  Pejzaże. Pustowarnia i Kraków......................

— Spotkanym w drodze wrażeniom i luaziom..........................................
— Z wygnania. (P o ezy e) ..................................................................................

Z a ru s k i  M. Sonety morskie. Sonety połnocne....................................................
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wyrabia w kraju artykuły galanteryjne z drzewu, 
szkła, skóry, meta]u. majoliki i t. p.: następnie, kto 
wyrabia zabawki dziecięce, mebie dla dzieci z łozy 

lub z drzewa zec lice się zgłosić do firmy

Kauczyński & Oberski, Lwów
ul. Kuro hi Ludwika 1. 7. 
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PERFUMOWA ZENO & CO.
s łv u n v

N A D W O R N I  D O S T A W C Y ,
W ied eń , I., Gi»aben N p . 7,

Dom dla f r a n c u s k i c h , an g ie lsk ich  i n iem ieck ich  o ry g in a ln y c h  
p e n r rm  i osobliwości,

po lecają  kasetki skórkowe i pluszowe, z grzebykami, perfumami 
i do pielęgnowania paznokci (manicure), 

ja k o te ż  w ie lk i  w y b ó r  szczotek, grzebieni, szczoteczek do zębuw i do 
paznokci w k a ż d y m  g a tu n k u .

HT Jako osobliwość domu poleca firma swą; słynną 
i znaną jako wyborną E au  d e  C o lo g n e  Z e»o  

po K. 1 , 2. 4 , 8 , 14 i 16 K; 355 i u>

H E R B A B N E G O

podfosfor&nowy

syrop wapienno-źelazisty.
Ten od 32 la t  zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy ja k  najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływs dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekszta łcenia  przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zaw arte  zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabow itych dzieci tworzeniu się kości.

C e n a  1 f l a s z k i  z ł r .  l -2 5  -  1 K. 2-50, pocztą 
20 ct. =  40 h. więcej za  opakowanie.

•  P r o s im y  ż ą d a ć  z a w s z e  w y r a ź n i e  „ H e r b a b n e g o  
s y r o p u  w a p ie n n o - ż e l a z i s t e g o " .  .Tako znak  p raw d z i­
wości znajduje  się na  szkle i na  kapsli  wypisane wypukłemi 
l i te ram i nazwisko ,H e r b a b n y “ , a nadto  każda  f laszka 
opatrzona j e s t  urzędownie protokołowanym znakiem ochron­

nym takim, jaki się tu obok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę.

Główne miejsce wysyłkowi w Wiedniu, apteka „zur Bai mherzigkeit“, 
VIL 1 Kaiserstrasse 73 i 75.

Składy: w Kralowie m a Eugeniusz  Heller  W  Redyk, K. W iszniew ski;  we 
Lwowie Z K u c k e r , P. iftlkęlasz , J.  W ewiórski i H. B lum cn f e ld , A. Sklepiński, 
J.  Beiser, O. K rz y ża n o w sk i ; w Biały Dr C. E isenberg  i R.. Keller;  w Borszczo- 
wie M. Niemczewsk.;  w Brzeżanach i  Durs t;  w Czerniowcach J .  Mahl, Dr J .  B a r ­
ber, G. Gregor; w Dorna Watra F. F r i tsch ;  w Drohobyczu L. D obrzyn ieck i , E. Safrin; 
w Gródku .1. Heschelles; w Gurahumora A. H ar th ;  w Horodence S. Kajetanow icz ;  w Jarosła­
wiu J. Rohm. L. Grzym ała  Wisłocki; w Jaśle R. Palch;  w Kimpolung J.  Miiller; w Kołomyi 
J .  Sidorowicz, E. Stenzel,  K. Br. W itosławski;  w Kopyczyńcach M. Reder;  w Krynicy H. 
N it r ib i t ;  w Mielcu A. Pawlikowski;  w Niżankowicach T. Kapiszewski;  w Podwołoczyskach 
D. Schneider; w Przemyślu J.Maszewski, .1. Pankiewicz; w Przemyślanach H. Engliinder;  
w Radowcach A. Rossignon , A. Decaui ; w Sadogórze D. Rabinowicz ; w Sanoku 
D. Tobias; w Samborze I. ‘Heksiewicz, J.  Lepiankiewicz; w Sniatynie F. Niemczew- 
ski w Suczawie L. Bischof, .1. W ein g ar ten ;  w Stanisławowie A. Beil, J .M acara ,  H. Rubel,  
wStorożyńcu H. FUllenbaum; w Stryju L. G i r tn e r ;  w Tarnopolu H. Kahane, M. K rzyża­
nowski, L. Fle ischn.ann;  w Tarnowie L. (,’hodacki; w Wilamowicach F. Schneider; w Winni­
kach K. B aum an ;  w Ustrzykach A. Ja s t rzęb sk i ;  w Żółkwi A. Dadlec. 90 9 O

Środek do farbowania włosów
EFFEKTO R E. L IN K A(prawnie 

chroniony)
przez lekarzy został  uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zaw iera  żadnych 
szkodliwych m etalicznych składników, ja k  ołów, miedz itd. , j e s t  dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, fa rba je  posiwiałe i rade  włosy na  głowie i brodzie, 
oraz brwi trwale ,  nie paszczając  przy  mycia lab w kąpieli  parowej, na  czarno, 
ciemno, szaro lab jasnawo. Wielki kar ton  złr. 2-—, karton ua próbę złr. kr—.
"ITTYNTA A D T  flT lT T A  do fa rbow ania  ciemnych włosów n a  złocisty kolor 

J j J A  J D L i U J N J J  czw ar ta  l i t r a  flaszka złr. 1 50.
Przy  przesyłce 20 centów za opakowanie. 115 9 10

3 E .  L IN K , f ry z y e i --k o sm e ty k  i sp ecy a l is ta  do fa rb o w a n ia  włosów 
Wiedeń, I., Spiegelgasse Nr 19 (Ecke Plankengasse).

jed n a

R z ą d c a  d r u k a r n i  L .  K. G órsk i .

Ł m A T l / r  Ą  ę * \ r 7 T 7 ' r *  * 7  okulary, cwikiery, lornetki, barometry, termometry. 
# \  f  1V I  L ^ / j  | \  |  h i  V V  1 1  v / J  |  Uriądza dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony.

itl E0H 4 T nPTYK- V T  B P A P A W T P
Zamówierda oraz reperacye wchodzące w zakres  optyki i mechaniki,

przy ni. F lo ry a ó s iie j 1. 2, M -Drezden&łi.


